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Za redakoyą odpowiedzialny 

Wincenty Bolewslci w Poznaniu.

Adiiuaietyacya, Ekspedycja i Biuro redakcyi przy 
Podgórnej ulicy Nr. 8.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.
Rękopisma

jjadayłane Redakeyi nie zwracają się i niszczone 
będą.
Listy

go Rfidakcyi, Administracji i Ekspedycji winny 
być frankowane.

Priedpiata kwartalna 
wjnosi w Poznaniu 7 marek 50 f«u., w Państw- 
uiemieckióm i w Austryi 9 mar-k 15 feo., w !jf>> 
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce,

Prancyi, Anglii i Szwecji 12 n.irAk,
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w Ekspedycyi, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego uiemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe

dycyi Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (ineeratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Reklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusira

tłumaczenia).
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POZNAN, 5 sierpnia.

Wbrew dotychczasowym doniesieniom rozchodzi się 
dzisiaj wieść, że pan Giers w dniu dzisiejszym opuści 
Petersburg, udając się za granicę. Zapowiedzianą już 
tak dawno podróż miał odroczyć dla tego, ponieważ cze
kał za przyjazdem arcyksięcia Karola Ludwika do Pe- 
terhofu. Za potwierdzeniem powyższćj pogłoski długo 
zapewne czekać nie będziemy, ale o nićj wspomina także 
„Nowoje Wremia“, podnosząc zarazem, iż powątpiewa, 
ażeby gabinet petersburgski o rokowaniach w Kissingen 
dokładnie był poinformowany. Jest nawet rzeczą pra
wdopodobną — tak pisze dalćj pomieniony organ — że 
„niektóre momenta aż do pewnego czasu pozostaną nie
jasne dla rosyjskiego rządu.“ Ponieważ oficyalna Rosya 
co do przyjaźni z Austryą albo Niemcami nie może oka
zywać wyraźnego niezaufania, przeto na innćj drodze musi 
się poinformować, o ile może liczyć na przyrzeczenia są
siednich mocarstw. Z tego stanowiska mogłyby infor- 
macye, jakie udzieli arcyksiążę Karol Ludwik, posłużyć 
panu Giersowi za materyał do przyszłych rokowań z 
księciem Bismarckiem i hr. Kalnokym. W końcu za
leca „Now. Wremia“ Austryi, ażeby w obec żądań ro
syjskich przyjaźniejsze zajęła stanowisko. W skutek 
planu angielskiego, ażeby Austrya zamiast Turcyi wystą
piła przeciwko Rosyi, wypieranći ku morzu Śródziemne
mu, powstałyby bowiem dla obudwóch państw sąsiednich 
tylko straty, które zmuszałyby do bezowocownego natęża
nia wszystkich sił i doprowadziły do krwawego starcia, pod
czas kiedy Anglia z antagonizmu między Rosyą a Austryą 
zyskałaby niezliczone korzyści.

Zapisujemy dalćj dość sensacyjne doniesienie, ja
kie zamieszcza dzisiejszy „Beri. Tageblatt.“ Otóż zarę
cza, że Rosya za pozwolenie przejścia wojsk rosyjskich 
do Bułgaryi przyrzekła Rumunii oddać besarabskie tery- 
toryum. Rumunia nie przyjęła jednakowoż tćj propozy- 
cyi i to w tern przekonaniu, że Anglia, Niemcy i Au
strya nie byłyby się na nią zgodziły. — Już dawnićj 
podobne obiegały wieści, ale im zaprzeczały rosyjskie 
pisma. Przekonamy się, czy dzisiejsza, któraby świad
czyła o wrogiem bezustannie usposobieniu Rosyi dla Buł
garyi, jest prawdziwa. — Tymczasem w Bułgaryi wkrótce 
się ma zebrać komisya w celu zrewidowania wschodnio- 
rumelskiego statutu. Przynajmnićj tak Bułgarya jak 
Turcya wybrały już komisarzy. Bułgarya reprezentowaną 
będzie w komisyi przez prefekta w Filipopolu Dimitrowa 
i dyplomatycznego agenta w Bukareszcie Zankowa — 
a Porta przez Gadbena paszę, któremu przydano Medżi- 
da paszę i Abro Eifendiego. Nominacya tych komisarzy 
dowodzi w każdym razie, że Bułgarya nie ma zamiaru 
nie uwzględniać uchwał carogrodzkich konferencyi. Ale 
bo tćż tymczasowo nastąpiło już zlanie się wschodnićj Ru- 
melii z Bułgaryą we wszystkich kierunkach tak dalece, 
że komisya będzie miała do czynienia z samemi faktami 
dokonanemi, do których trzeba będzie przy rewizyi za
stosować tylko statut organiczny.

Nowy gabinet torysowski, jak utrzymują dzisiaj po
wszechnie, całą najbliższą sesyą parlamentarną poświęci 
uregulowaniu kwestyi irlandzkićj. Gabinet zaniechać 
miał także zupełnie zamiaru zniszczenia ligi narodowćj, 
ponieważ jest tego przekonania, że i bez środków repre
syjnych potrafi sobie dać radę z Irlandyą. Wspólny wy
dział, w którego skład między innymi mają wejść lord 
Salisbury, lord Hartington, Goeschen, W. H. Smith, 
Chamberlain i lord Ashburne, ma wygotować w czasie 
feryi projekta irlandzkie. — „Daily News“ wyraża za
dowolenie na wiadomość, że lord Salisbury zajęty już 
w tćj chwili planem wyczerpującego rozwiązania sprawy 
irlandzkićj i nie myśli wcale na czele swego programu 
stawić środków wyjątkowych przeciwko Irlandyi. Kto 
zna przebieg karyery lorda Salisburego, pisze „Daily 
News“, nie zdziwi się pewnie, gdy usłyszy, że Salisbury 
został w ciągu kilku tygodni gorętszym jeszcze niż Glad
stone zwolennikiem autonomii irlandzkićj. „Daily News“ 
zapowiada w takim razie pierwszemu ministrowi popar
cie wszystkich szczerze liberalnych członków parla
mentu. — Dubliński dziennik konserwatywny „Express“ 
otrzymał z Londynu korespondencyą, w której między 
innemi znajduje się ustęp tćj treści: „Zimowe miesiące 
sesyi parlamentarnćj mają być poświęcone przygotowa
niom ustaw irlandzkich, jeżeli rządowi pozwoią na to 
spokojne stosunki w Irlandyi; a jeżeli nie pozwolą na 
to wichrzyciele, to liga narodowa wie, co ją czeka. Pre
zes gabinetu ma szczery zamiar rozwiązania kwestyi ir
landzkićj w duchu odpowiednim wielkiemu i szlachetne
mu narodowi i chce całą sesyą zimową poświęcić tćj 
sprawie, ażeby na wiele lat sprawa ta była załatwiona. 
Wszystkie władze irlandzkie, począwszy od wicekróla, 
cały system administracyjny ma być zreformowany w du
chu popularnym. Unia, zamiast nadwyrężenia ma być 
ścieśniona a obadwa narody zbliżone do siebie.“ — Je
żeli sprawdzą się powyższe doniesienia, to Gladstone bę
dzie miał wszelki powód być zadowolonym z takiego 
Przebiegu sprawy irlandzkićj. Projekta Salisburego nie 
Pójdą z pewnością tak daleko, jak projekta gladstonow- 
skie, ale kwestya irlandzka w każdym razie zrobi zna
czny krok naprzód. Nie Gladstone wprawdzie, jak tego 
Pragnął, przeprowadzi te projekta, które przyczynią się 
do ulżenia losu Irlandczyków, ale cokolwiek się stanie 
na ich korzyść, będzie to zasługą jego, bo on pierwszy 
miał tę odwagę, że wystąpił z bilem, odnoszącym się do 
reformy stosunków irlandzkich.

Jak pisze „Petit Journal“, który otrzymuje często 
dobre informacye o akcyi ministerstwa francuzkiego, mi
nistrowie wojny i marynarki zabierają się do wysłania 
nowych posiłków zbrojnych do Tonkinu, które okazały 
się teraz niezbędnemi. Inne dzienniki powtarzają jedno
głośnie, że odwoływanie wojsk z Tonkinu zarządzone 
hyło zbyt pospiesznie i że odwołano sił za wiele, tak że 
mtwćm było do przewidzenia to, co się obecnie dzieje. 
Donoszą tćż z Tonkinu, że mimo pozornego spokoju za
łogi francuzkie są znużone, gdyż wyczerpuje je nie
ustanna służba i pogotowie skutkiem ponawianych alar
mów. — Zresztą nic nie mamy ważniejszego do zapisania

w rzeczach Francyi dotyczących — chyba to, że stanowisko 
ministra wojny jen. Boulanger podobno mocno zachwiane 
i to w skutek listów, pisanych dawnićj do ks. Aumale a 
które wczoraj zamieściliśmy. Dziwić się temu nie nale
ży. Nawet „Justice“, organ pana Glćmenceau, który 
protegował dotychczas ministra wojny, zachowuje teraz 
znaczące milczenie. Oportunistyczne zaś dzienniki nie 
zbyt pochlebnie wyrażają się o jenerale, który początko
wo zaparł się autentyczności listów a późnićj zmuszony 
był przyznać się do nich.

Wydalania.
Landrat powiatu brodnickiego ogła

sza w tygodniku powiatowym następujące rozporzą
dzenie :

„Wielu wychodźców rosyjsko-polskich podało o swych 
stosunkach osobistych tak niedokładne, częstokroć nawet 
fałszywe objaśnienia, że nie można było dla nich uzyskać 
<>d władz rosyjskich zezwolenia na powrót. Ażeby za- 
pobiedz mniemaniu, że takim wychodźcom, którzy nie są 
w posiadaniu rosyjskiego zezwolenia, dozwolonem będzie 
pozostać nadal w kraju, zwracam uwagę na to, że we
dług wydanych rozporządzeń nie może być doźwolonym 
pobyt w obrębie, państwa pruskiego pod żadnym warun
kiem tjm wszystkim, którzy od banicyi nie zostali wy
łączeni ; ci wszyzcy wychodźcy, którym udzielono jeszcze 
dylacyi do św. Marcina r. b., winni w tym czasie Prusy 
1 ezwarunkowo opuścić, w przeciwnym razie 
zmuszeni zostaną do tego według § 132 pra
wa z dnia 30 lipca 1883 r. o ogółnćj administracyi 
kraju, i to bez względu na to, czy odnośna osoba będzie 
w posiadaniu wyżćj wspomnianego zezwolenia rosyj- 
: kiego. Leży zatćm w interesie owych wychodźców,
: żeby się obecnie osobiśeie o owo zezwolenie władz ro
syjskich postarali. W razie, gdyby im powrót do Ro- 
i-yi został wzbronionym, natenczas mogą się oni udać do 
innych miejsc poza obrębem państwa pruskiego.

Zawieranie dalszych kontraktów służbowych z wy
chodźcami nie będzie pod żadnym warunkiem cierpianem, 
na co szczególną uwagę pracodawców zwracam.

Władze policyjne miejskie, jak niemnićj dominialne 
i gminne w powiecte brodnickim proszę o zakomuniko
wanie podwładnym swym okręgom dominialnym i gmin
nym powyższego rozporządzenia, ażeby one wychodźców 
polskich o tćm zawiadomiły.

Brodnica, 31 lipca 1886.
podp. Landrat.“
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W palącej «¡prawie.
Nie można powiedzieć, aby smutna wyjątkowość, 

j .kićj na tutejszych kresach naszych jesteśmy przedmio
tem, nie budziła dla nas ogólnego współczucia, objawia- 
j .cego się w prasie polskićj pod panowaniem rosyjskiem 
mianowicie nader energicznym akcentem, abyśmy w na
szem oblężeniu nie mieli się dosłuchiwać rad i projek
tów skutecznćj odsieczy.

Nie wszystko, co pod tym względem słyszymy i czy
tamy, jest praktycznie wykonalnem; nie wszystko świa
dczy o dokładnćj i bliskićj znajomości stosunków na
szych ; nie wszystkie z tego powodu i przy tćj sposo
bności wytaczane nam samym zarzuty i żale mają uza
sadnioną podstawę.

Natomiast c o prawdą, to że wszystko, co nas ztam- 
tćj strony dochodzi, jest dowodem najszczerszego dla 
naszego położenia współczucia, serdecznćj i uczciwćj 
chęci przyjścia w pomoc zagrożonćj naszćj własności 
ziemskiej.

Dawnićj już wspominało jedno z poważniejszych 
czasopism tamtejszych o potrzebie zainieyowania w na
szym interesie owćj mrówczćj istnie, drobnćj w szczegó
łach, wielkićj w rezultatach ekonomicznćj akcyi, jaką 
tak umiejętnie zdołali rozwinąć Czesi ku ochronie swego 
narodowego istnienia.

Ostatni numer „Niwy“ poświęca w rubryce spraw 
bieżących tćjże samćj kwestyi gorąco napisany ustęp, 
w którym zwraca się z oburzeniem słusznem, gdyby tylko 
m ało prawdziwą podstawę, przeciw wszystkim właścicie
lom polskim, którzy z wygody lub spekulacyi pozbywają 
się ojczystćj gleby na rzecz obcą.

Artykuł „Niwy“ uważa „dzisiejszych właścicieli 
ziemskich w Księstwie Poznańskiem za depozy tary uszów 
narodowego bogactwa“ i gorszy się nader słusznie nad 
t\ mi, którzy go w chęci spekulacyi się pozbywają.

Na nieszczęście, nie wie „Niwa“, że takich osobisto
ści pomiędzy dzisiejszymi właścicielami ziemskimi szukać 
trzeba chyba z latarnią Diogenesa a że nikt z rozkoszy 
i wygody u nas nie sprzedaje, choćby z tćj bardzo pro
stej przyczyny, że w obec niskićj cen ziemi, nie może 
liczyć na zrobienie dobrego interesu.

Natomiast znajdujemy trafnemi i uwagi godnemi 
słowa, jakiemi „Niwa“ artykuł swój kończy.

„Oczywiście“, mówi, „byłby to (rodzaj moralnćj 
dyscypliny czy kontroli nad spekulantami ziemią) tylko 
środek połowiczny, bo przeszkadzałby jedynie wywłaszcze
niu ziemi z rąk tych właścicieli Polaków, którzy ją sprze
dają dla zysku.

„W obec nader trudnego dzisiaj położenia rolnictwa 
i w obec nadmiernego obdłużenia własności ziemskićj w 
Poznańskiem, wypadki przymusowćj sprzedaży stają się 
coraz częstsze i przeciwko nim też środki obmyślić by 
należało.

„Ostatniemi czasy podnoszono w Poznańskiem projekt 
zakładania towarzystw i wykupywania wspólnemi siłami 
majątków obdłużonych.

„Myśl piękna i znamionująca rzetelną troskę o przy
szłość kraju u tych, którzy ją podjęli, ale pytanie, czy 
jest dość praktyczną.

„Bo jeżeli owe towarzystwa zakładać będą ludzie o 
średnich funduszach i jeżeli przy wykupywaniu ziemi 
żydowskiemi kapitałami posiłkować się będą, to w końcu 
mogą spaść z deszczu pod rynnę i siebie zrujnują i dru
gich nie wyratują a ziemię uchronioną przed Niemcami, 
oddadzą w posiadanie żydom.

„Inny tu środek mógłby być skuteczniejszy i pro 
ścićj do celu wiodący.

„Czytamy od czasu do czasu w pismach publicznych 
luźne zawsze wzmianki, jakoby wielu z pomiędzy Pola- 
(Sów historyczne noszących nazwiska posiadało znaczne 
kapitały, lokowane w bankach i przedsiębiorstwach za
granicznych.“

He w tern prawdy, trudno wiedzieć. Jeżeli jednak 
tak jest, owe to kapitały właśnie mogły i powinnyby 
być użyte na kupno ziemi.

„W chwilach tak ciężkich, tak groźnych dla przy
szłości kraju, mięszanie się do prywatnych spraw poje- 
dyńczych ludzi przez wskazywanie im sposobu rozporzą
dzania się ich osobistą własnością, przestaje być niedy- 
skrecyą.

„Bo wszak tćj własności początek z tćj ziemi właśnie, 
którą dziś ratować trzeba; jest to więc dług wdzięczno
ści, do którego spłaty nawołujemy. Jest to obowiązek, 
którego nie spełniając, możni staną się współwinnymi 
sprzedaży kraju.

„Obecnymi byli na stanowiskach ich ojcowie wów
czas, gdy służba publiczna okrywała się chwałą, nie 
wolno teraz ich dzieciom bez ściągnienia na siebie słu
sznego zarzutu samolubstwa, być na najbardzićj zagrożo- 
nem stanowisku nieobecnym i.“

Słowa, do których z naszćj strony chyba do dodania 
mamy tylko to, że znamy dobrze, z imienia i na
zwiska ludzi możnych środkami materyalneini, znaczą
cych stanowiskiem, jakie pośród naszego społeczeństwa, 
dzięki imieniu, tradycyom i stosunkom zajmują, ludzi, 
którzy poświęcili znaczne kapitały na przedsiębiorstwa 
lub nabytki zagraniczne, czy też poumieszczali je w ban - 
kach zagranicznych.'

Naturalnie rzeczą ich narodowego poczucia i naro
dowćj solidarności zwrócić je na pole najwięcćj zagrożo
ne, dodajmy zaś, bez wielkiego „ryzyka“ dla swych 
fortun. Raz bowiem jeszcze przypominamy, iż ziemia u 
nas staniała, a nabywając ją po dzisiejszych niskich ce
nach robi się najprawdopodobniej finansowo nawet rzecz 
uważając, dobry interes.

Co się zaś tyczy możności nabywania u nas ziem
skićj własności przez obcokrajowych poddanych, nie 
przestaje być aż do chwili, w której niniejsze wyrazy kreśli
my, prawem obowiązującem rozporządzenie z dnia 28 
maja 1864, które zagranicznym osobom żadnych prze
szkód w nabywaniu ziemskićj własności w obrębie mo
narchii pruskićj nie stawia.

% obecnej cli wili.
Do bieżącćj kroniki obecnćj chwili przybywa kilka 

nowych szczegółów, które bądź to przynoszą nowy ma
teryał do sprawy zatargu bałkańskiego i do pewnego 
rozjaśnienia tajemnicy toczących się nad nią narad kie
rujących mężów stanu Niemiec i Austryi, bądź charakte
ryzują wzajemne rozdrażnienie, jakie się objawia coraz 
więcćj między Prusami a Rosyą.

Do kategoryi pierwszych tych szczegółów na
leży zaliczyć wiadomość, że już przed kilku tygodniami 
Rosya miała zażądać od Rumunii wolnego przemarszu do 
Bułgaryi, ofiarowując jćj w zamian za tę koncesyą zwrot 
pogranicza bessarabskiego.

Rumunia miała na to żądanie odpowiedzieć odmową, 
którą uzasadniała obawą, aby Rosya, wkroczywszy do 
Bułgaryi, nie chciała w nićj pozostać trwale a tem sa
mem zagrozić i niezależności rumuńskićj.

Niemcy, Anglia i Austrya pochwaliły podobno za
chowanie się Rumunii w tym przypadku i pozostawiły 
Rosyi odpowiedzialność za następstwa jćj odmiennego po
stępowania.

W skutek tego miała się odbyć konfereneya kis- 
singska między księciem Bismarckiem a lir. Kalnokym, 
tą sprawą dalćj mają się trudnić konfereneye gastein- 
skie...

Otóż to j e d e n, nie ostatnićj wagi szczegół do roz- 
świecenia tajników obecnćj, naprężonćj sytuacyi.

Inny, poświadczający chyba fakt wzajemnych dra- 
źliwości, zamieszcza petersburgskie „Nowoje Wremia.“ 
Według ich doniesienia otóż, przebywa od kilku lat w 
pobliżu klasztoru św. Trójcy pod Moskwą (że też pan 
Kątków, mieszkając tak blisko, nic o tem dotąd nie 
wiedział, ani nie powiedział) zawsze czterech oficerów 
jeneralnego sztabu pruskiego, aby — wydoskonalić się w 
znajomości rosyjskiego języka.

Panowie ci, dodaje „Now. Wr.“, cieszą się jak naj
lepszą opinią, są wykształceni i przyjemni w obejściu, 
grzeczni i rzetelni w interesach.

Ależ, pyta „Now. Wrem.“ pod koniec powyższego 
doniesienia, czy Prusy pozwoliłyby na to samo u siebie 
oficerom rosyjskim ?

Być może, iż to ostatniejjpytanie nie jest tak nie
słuszne a schodzi się w pewną harmonijną całość z do
niesieniem księcia Meszczerskiego w „Grażdaninie“, ode- 
branem przed niedawnym czasem z Warszawy a wzmian- 
kowanem i w naszem piśmie przed kilku dniami.

Nauczyciel wyższy gimnazyum w Zgorzelicach dr. Adolf 
P u t z 1 e r mianowany został profesorem.
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Wągrowiec, 3 sierpnia. 

(Ograniczanie towarzystw przemysłowych.)
Majówki i tym podobne zabawy zaliczane bywają 

do zebrań pod gołem niebem i dla tego na mocy para
grafu 9 prawa z dnia 11 marca 1850 r. potrzebują ze
zwolenia władzy miejscowćj. Wymarsze publiczne na 
miejsce zabawy pod tenże sam podciągnięto paragraf. 
Od dawien dawna na zabawy wszelkich tutejszych to
warzystw niemieckich, żydowskich i polskich udawano 
się w publicznym pochodzie z muzyką i wracano wśród 
sztucznych ogni przy świetle lampionów. Nie mówiąc 
(już o uprzywilejowanych obecnie towarzystwach i szko
łach niemieckich, nikogo to nie raziło, gdy np. dzieci 
żydowskie szkolne, a z niemi liczna publiczność żydo
wska, komenderowana z konia przez nienauczyciela, wra
cała przy lampionach i pochodniach nawet, prze
chodząc wśród okrzyków ulice miasta w rozmaitych kie
runkach.

Niechże się każdy bawi na swój sposób, skoro to 
nie tamuje ani ruchu ulicznego, ani też nie grozi nie
bezpieczeństwem lub nieporządkiem. Tak też wyraźnie 
przepisuje prawo, które powiada, że zebrań pod gołem 
niebem (także i wymarszów) tylko wtedy wolno za
kazać, gdyby przez nie publiczne groziło niebezpieczeń
stwo i powstać miał nieporządek.

Takie niebezpieczeństwo upatrują w zebraniach so- 
cyalistów i dla tego uchwalono prawo tak zwane anti- 
socyalistyczne, na mocy którego wszelkie ich zebrania 
wzbronione być mają. Jak to zainterpelowany przez po
słów naszych p. minister, przy uchwaleniu powyższego 
prawa po dwakroć zaręczał, polskie towarzystwa nie 
miały ulegać temfi surowemu zakazowi. Tymczasem na
szemu panu radzcy ziemiańskiemu rzecz ta inaczćj się 
wydawać zdaje, wyraźnie bowiem oświadczył, że we
dług poleceń « góry uważać ma baczniej na 
polskie towarzystwa.

Uważać na nie i o g r a n i c z a ć je w ich pra
wach są dwie różne rzeczy, a jednak p. radzca ziemiań
ski zakazał wymarszu wszystkim tu istniejącym w po
wiecie polskim towarzystwom, a mianowicie towarzy
stwu przemysłowemu w Janówcu, towarzystwu przem. 
(staremu) i towarzystwu młodych przemysłowców w Wą- 
grówcu.

Wymarsz na zabawę jest sam w sobie małćj wagi, 
ale zakaz takowego rzecz zmienia, skoro wyraźnie oświa
dczono, że dotyczy on wyłącznie towarzystw polskich. 
Uważamy to za ich obowiązek bronić przysługującego im 
prawa i nie pozwalać go ukracać władzom niższym. 
Uchylać się od obrony pod jakimkolwiek pozorem jest 
błędem, pociągnąć mogącym w przyszłości gorsze na
stępstwa. W tem rozumieniu podjęły obronę tow. przem. 
w Janówcu i towarzystwo młodych przemysłowców w 
Wągrówcu.

Towarzystwo przemysłowe (stare) w Wągrówcu uwa
żało za odpowiednie innym pójść torem. Udowodniwszy 
( jak się p. radzca wyraził), że nie jest p o 1 s k i e m, 
ale internacyonalnem, uzyskało pozwolenie na 
wymarsz.

Jeźli towarzystwo to jest rzeczywiście internacyonal- 
nem, nie mają Polacy w niem nic do robienia, boć 
znane powinno być wszystkim zadanie internacyonal- 
nych towarzystw; jeźli zaś jest polskiem, — jakiem 
było za czasów dawniejszych (choć dwóch czy trzech 
życzliwych nam Niemców należało) — to postąpiło ono 
co najmnićj błędnie, bo dla tak małego sukcesu, jakim 
jest pozwolenie na wymarsz, nie godziło się zapierać 
swego polskiego charakteru. Utrudniło to obronę dru- 
g m towarzystwom, a wpływa demoralizująco tak na człon
ków, jak na szerszą, muićj wykształconą publiczność. 
Najlepszym tego dowodem, że w Wągrówcu rozeszły się 
p 'głoski o rozwiązaniu przez radzcę ziemiańskiego towa
rzystwa młodych przemysłowców i o zabraniu temuż cho
rągwi, ponieważ jest polskie i nie chce używać do zabaw 
miejscowćj niemieckićj muzyki.

Być może, iż się do pogłosek powyższych ta przy
czyniła okoliczność, że w tym samym czasie rozwiązano 
polskie towarzystwa akademickie, ale te na zupełnie in
nych polegają przepisach, aniżeli wszelkie inne stowa
rzyszenia, którym (z wyjątkiem socyalistycznvch) służy 
wyżćj cytowane prawo z roku 1850, określające jasno, 
kiedy i k o m u je rozwiązać wolno.

Właśnie dla ograniczenia samowoli władz policyjnych, 
porobiono tam zastrzeżenia, iż wszelkie przekroczenia 
wolno karać pieniężnie (odnośnie więzieniem), a tylko 
polityczne stowarzyszenia (parag. 16) ulegają zam
knięciu przez wyrok sędziego, jeśli przekroczą 
w par. 8 pod a. i b. bliżćj oznaczone ograniczenia. Po- 
licyi wolno to zrobić tylko tymczasowo, z obowiązkiem 
oddania sprawy władzom sądowym w przeciągu 48 go
dzin. Nasze towarzystwa przemysłowe politycznemi nie 
są. Z pewnćj strony pragną nie bez jasnego celu uwa
żać je za polityczne. Słusznie też wszystkie prawie wy
kluczają w swych statutach politykę i polityczne rozpra
wy i tego im się stanowczo trzymać należy.

Skoro towarzystwa nasze politycznemi nie są, roz
wiązać ich tak bez wszystkiego policyi nie wolno, 
a mógłby to uczynić ostatecznie jedynie sędzia, gdyby udo
wodniono, że się sprawami politycznemi zajmują, czyli że 
są politycznemi i że przekroczyły ogranicze
nia prawem dla towarzystw polity
cznych bliżćj określone. Sam charakter pol
ski towarzystwa nie jest powodem do jego zamknięcia. 
Jakkolwiek prezes Towarz. młod. przem. na zapytanie 
p. radzcy ziemiańskiego wyraźnie oświadczył, że Tow to 
jest polskiem, rozwiązanie go tak bez wszystkiego na
stąpić nie może, tćm mnićj, że jak to udowodniono sta
tutami, spisem odczytów i wykładów, a nadto przepro
wadzeniem niektórych spraw na korzyść przemysłowców 
polityką wcale się nie zajmuje i jak najściślćj przestrzega 
przepisów policyjnych, co nawet władze nadzorujące ze-
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brania i zabawy przyznają. To tćż o rozwiązaniu mowy 
być ,nie może, a chorągiew, będąca częścią majątku to
warzystwa, nie może być zabrana, skoro nie ma odznak 
demonstracyjnych, każdy ją tćż u prezesa oglądać może. 
Śmieszną zaś po prostu jest wieść, że można towarzystwo 
rozwiązać, jeśli to nie ma chęci użycia protegowanej 
przez pewne grono muzyki miejscowéj. To też gdyby 
starczyły fundusze, sprowadziliby sobie młodzi przemy
słowcy muzykę p. Dembińskiego z Poznania, lecz ponieważ 
wedle stawu grobla, zgodzili podobno do odbyć się ma- 
jącćj w niedzielę dnia 8 b. m. zabawy muzykę Drzewie
ckich z Prusiec.

Po odpowiedzi król, rejencyi w Bydgoszczy, na czele 
którćj stoi p. Tiedemann, przesłano sprawę względem za
kazu wymarszu do pana ministra spraw wewnętrznych, 
opierając się na przysługującem prawie i słowach pana 
ministra co do towarzystw polskich. Ponieważ odpowie
dzi już trzeci tydzień nie ma, a tenże na czas dłuższy 
Berlin opuścił, możeby odpowiedź dopiero na zimę na
deszła. Ażeby się zaś nie zdawało, — jak to niechętni 
Towarzystwu młodych przemysłowców rozpowszechniają,— 
że towarzystwo to jako polskie w ogóle w zabawach 
ograniczono, postanowiono urządzić letnią zabawę przed 
nadejściem dłuższych a chłodnych wieczorów, chociaż bez 
wymarszu.

Pocieszającym jest objawem, że ubodzy rzemieślnicy 
oświadczyli w poczuciu dobrćj sprawy, iż chociażby wcale 
zabawy nie było, nie wyrzekną się swego polskiego cha
rakteru i tylko pod tym warunkiem składki na muzykę 
złożyli, że będzie im przygrywała muzyka nasza!

Piosnek przez władze za demonstracyjne uważanych 
grać ona nie będzie, a mimo to usłyszymy tony swoj
skie, co to przez ucho do serca wnikając, zachęcają nogi 
do tańca, a orzeźwiają cierpieniem skołatany umysł.

Rozpisaliśmy się o sprawie téj szerzéj, bo zdaje nam 
się być odpowiedniem zbić fałszywe i alarmujące pogło
ski o zamykaniu polskich towarzystw. Wśród niebezpie
czeństwa nie należy tracić odwagi i rąk bezwładnie opu
szczać lub chować głowy w piasek jak strusie, a tem 
mnićj chorować na jakiś wallenrodyzm, który strawił tak 
silnego ducha, jaki był duch Konrada, a słabe umysły 
zatracić może dla sprawy naszćj.

(Od redakcyi.) Powyższą korespondencyą zamieszcza
my ze względu na jśj faktyczny materyał. Co się tyczy p r a- 
w n ć j strony, nie znajdują się stowarzyszenia polskie 
z powodu owego charakteru polskiego pod rygorem 
jakićjbądź prawem określonćj wyjątkowości. Dla tego 
też, ile razy władze drogą administracyjnych rozporzą
dzeń chciałyby jakąś wyjątkowość zaprowadzać z siłą 
jakiegoś przedawnienia, należy według nas rąk nie zakła
dać, ale przeciw takiej administracyjnćj procedu
rze odnosić się na (podstawie obowięzującego prawa 
do odpowiednich instancyi wyższych, w ostatecznym ra
zie do sejmu.

Otóż jedyna rada, jaką wszystkim stowarzyszeniom 
polskim w razach podobnych powyższemu dać jesteśmy 
w stanie. __________

Z prowincyi, 2 sierpnia.
(W sprawie paląc&j.)

W sprawie palącej, jak ją słusznie nazywacie, nasu
wa mi się kilka uwag, z któremi podzielić się pragnę z 
społeczeństwem naszem.

Każdemu z autorów omawiających i traktujących 
sprawę tę tak zwaną palącą, uścisnąłbym dłoń ich za 
wszelkie projekta, zmierzające do powiększenia zastępu 
naszego a innemi słowy do ratowania ziemi — którćj 
raz pozbywszy się nigdy i nigdy odzyskać nadziei mieć 
nie możemy.

Z wszystkich projektów, zdaje mi się będzie najpra
ktyczniejszy ten, żeby cała uwaga nasza i dążność zwró
cone była na zniżenie stopy procentowćj czy to przy 
pożyczkach ziemstwa kredytowego czy kościelnych, — o 
bankach bowiem nie mówię — bo te same ofiarują pie
niądz tani, byle znaleźli się tacy, coby z łaski i grze
czności takieh banków korzystać zechcieli, znając natu
ralnie paragrafy i statuta podobnych instytucyi Opera- 
cye lub konwertowanie listów zastawnych, podniesienie 
funduszu umorzonego niejednemu z nas w pomoc przyj
dzie a lepićj stracić chwilowo cośkolwiek na operacyi 
takićj, aniżeli odczekać na zupełne zamortyzowanie się 
długu landszaftowego, którego większa połowa z nas nie 
doczeka, nie dla tego, żeby wiek tego przypuszczenia nie 
dozwalał, ale po prostu, że tymczasem wieś lub włości 
nasze w inną przejdą ręce.

Naturalnie dobrze administrowany majątek, oszczę
dność ale nie przesadzona, mianowicie w gospodarstwie, 
inteligencya i fachowość, to są warunki utrzymania się 
przy wsi, a których przykazań rzadko przestrzegamy i 
dla tego rychlćj czy późnićj ze wsi na bruk miasta prze
nieść się musimy.

Nabywanie zbiorowemi siłami i funduszami mająt
ków nie jest tak łatwo, jak się to może szanownemu ini- 
cyatorowi projektu tego zdaje. Dla czegóż właściwie ma
jątki nasze na sprzedaż przymusową lub dobrowolną są 
wystawione ?

Jeżeli otwarcie mamy odpowiedzieć na to, to zła 
administracya i nieudolność nasza o upadek nas przypra
wia i nie przesadzę, jeżeli przyjmę na 100 majątków 5 
lub 10 przypadków, gdzie dla działów lub rozmaitych nie
powodzeń majątek sprzedać trzeba było, a reszta z naszćj 
własnćj winy na wieczne czasy w ręce obce przechodzi. 
Jakże ma kapitalista lub magnat, których nie wielu ma
my, rozstawać się z pieniędzmi i poświęcać na kupno 
wsi lub akcyi na ten cel przeznaczonej, kiedy sam n. p. 
nie jest gospodarzem lub też nie chce i nie może ad
ministrować majątkiem, który mu 3 lub 4 procent ma 
przynieść ?

Nie obiecuję sobie zresztą po tak zbiorowo nabytym 
majątku nawet tego procentu, bo zwykle administrowane 
na rzecz kilku lub kilkunastu, albo na rzecz instytucyi 
jakićj majątki, nie przynoszą nic a najczęścićj grubo ko
sztują.

Ci szczęśliwi z nas, którzy gotówką rozporządzają, 
może lepićj przysłużyliby się społeczeństwu, żeby założyli 
bank jedynie dla właścicieli ziemskich, przeznaczony. 
Poręczenie dwóch współobywateli powinno wystarczyć 
dającemu pożyczkę i to nie na 3 miesiące, ale na rok 
cały po 4%. Mamy wprawdzie banki i rozmaite kasy 
pożyczkowe, ale pieniądz ten za drogi a dopełnienia for
malności tak wiele, że rzadko właściciel ziemski korzy
stać z źródła takiego może. Pożyczka taka niejednego 
z nas na nogi postawi, a jeżeli dla tego, co teraz kupić 
ma wieś na subhaście, lepsza się ma przyszłość uśmie
chać, czemużby dla tych, którzy jeszcze dzisiaj nazywają 
sję właścicielami, ta sama perspektywa nie miała osła
dzać gorżkich chwil rolnika.

Przyjdźmy w pomoc naszym współobywatelom, a 
może takich Łubowów, Piotrkowic itd. nie wystawią na 
subhastę, bo często dla kilku tysięcy marek brniemy w 
długi coraz to większe, na których hipoteka tylko cierpi, 
a nie widząc ratunku^, bierzemy pieniądze w końcu 
choćby najdroższe, byle tego i owego wierzyciela za
spokoić.

Otwórzmy serca nasze i kieszenie dla współrodaków,

i ratujmy to, co ratować jeszcze się da, a przedewszy- 
stkiem sami administrujmy majątkami naszemi, a 
synów zawczasu fachowo kształćmy. Wtenczas tanićj 
gospodarować będziemy, oszczędzając wiele na admini
stracji i nie opłacając drogo, jak dotychczas to się 
dzieje, niedoświadczenia i nieudolności naszćj, zaczem 
idzie zwątpienie, apatya i ruina.

Berlin, 4 sierpnia. 
(„Freisinnige Ztg.“ o kolonizacyi.)

(K.) Organ posła Richtera „Freisinnige Zeitung“ w 
ostatnim swoim numerze przynosi artykuł pod napisem : 
„W sprawie kolonizacyi w Prusach Zachodnich i w Po
znańskiem.“

Tendencyą artykułu tego jest zwrócenie uwagi rzą
du przy kolonizacyi na lepszy podział i wymiar gruntów 
niż był dotychczas w tychże prowincyach, tudzież rada, 
by nowych kolonistów brano z wychodźców do Ameryki 
lub z niemieckich osadników w Rosyi. Pohop do uwag 
nad pierwszym punktem dała autorowi artykułu tego 
rozprawa sekretarza stanu C. Herzoga pod tytułem: 
„Co przybywa Stanom Zjednoczonym w Ameryce przez 
wychodźtwo, a co ubywa Niemcom przez zamorskie wy- 
chodztwo.“

Rozprawa C. Herzoga opiera się na studyach nad 
wychodźcami niemieckimi, czynionych przez autora w 
Stanach Zjednoczonych szczególnie w latach od r. 1870 
do 1883. „Freisinnige Ztg.“ podnosi z rozprawy tćj 
szczególnie znany zresztą powszechnie fakt, że wychodz- 
two najliczniejsze było w prowincyach pomorskićj, za
chodnio-pruskićj i poznańskićj. Na tysiąc bowiem osób, 
przypadło zamorskich wychodźców

r. 1881 r. 1882 r. 1883 r. 1884
na Pomorzu 10,6 15,1 12,1 10,0
w Prusach Zachód. 16,8 12,1 9,8 10,0
w Poznańskiem 13,0 8,7 7,3 7,8
w Szlezwiku Holszt. 10,7 11,2 9,0 7,3
w Meklemb. Strel. 7,6 8,9 6,6 6,6
w Meklemb. Schwerin 6,5 10,6 8,2 6,9
w Hanowerze 6,6 7,3 6,0 5,3
w Alzacyi i Lotaryngii 0.4 0,4 0,5 0,4
w Prusach Wschodnich 1,1 0,9 09, 0,9
w prow, saksońskićj 1,5 1,0 1,3 1,2
w Anhaltyńskiem 1,5 1,0 1,1 0,8
w prow. Szlązkićj 1,4 1,4 1,1 1,1
w Brunświku 1,8 2,1 1,6 1,2
w prow, nadreńskićj 2,1 1,9 1,6 1,2

Dodajemy do tabliczki tej, że pominięto w nićj tak 
Bremenę i Hamburg, jak szczególnie nadreńską Bawaryą 
i Brandenburgię, gdzie wychodźtwo także wielki procent 
wykazywało. Pan Herzog, a za nim „Freis. Ztg.“ sądzą, 
że na większy procent wychodztwa nie wpływają polity
czne, a co najmnićj religijne względy. „Ani tak zwana 
walka kulturna, pisze p. Herzorg, ze swym rzekomym (?) 
uciskiem ani ruch antisemicki, który mnićj dotyczy re- 
ligii niż rasowości, dotychczas ani jednego Niemca nie 
spowodowały do szukania nowćj ojczyzny po za morzem.“ 
Także i większa gęstość mieszkańców zdaniem pana Her
zoga wpływu na wychodźtwo nie miała. „Na stopień wy
chodztwa, tak pisze on, według wszelkiego prawdopodo- 
dobieństwa działa silnićj rozdział gruntów o tyle, że ono 
jest większe w krajach, gdzie rolnictwem zajmują się 
więksi posiedziciele ziemscy, gdzie więc wielkie obszary 
są w jednćj ręce, mniejsze zaś w tych, gdzie rolnictwem 
trudnią się mniejsi posiedziciele i gdzie wielka część go
spodarstwa wyłącznie lub częściowo się opiera na użyt
kowaniu gruntu.“ Na dowód ostatniego zdania przyłącza 
Herzog przegląd prowincyi według stosunku, w jakim 'w 
nich przestrzenie gruntowe gospodarstw o przynajmnićj 
100 hektarach stoją do ogółu przestrzeni gruntowych 
prowincyi. Według tego jest takich gospodarstw na Po
morzu 57,4, w Poznańskiem 55,5, w Prusach Zachodnich 
47,0 w Prusach Wschodnich 38,6, w Brandenburgii 36,6, 
na Szląsku 35,4, w Saksonii 26,9, w Szlezwiku-Holszty- 
nie 16,4, w Hanowerze 6,9 procent.

Pewnćj aczkolwiek bardzo względnćj słuszności wy
wodom ostatnim odmówić nie można. Jeśliby paralelę 
w odnośnem porównaniu przeprowadzono konsekwentnie 
i ściśle, wykazałyby się pewnie błędy. Widzimy to 
już z przykładu Szląska, gdzie procent wielkich dóbr zbyt 
wysoko, wychodźtwo jednakowoż stosunkowo nizko się 
przedstawia. Zupełnie jednakowoż nie podzielamy zda
nia, jakoby polityczne i wyznaniowie względy wpływu 
na wychodźtwo nie miały. Szczególnie w prowincyi za- 
chodniopruskiej i poznańskićj, o które w obecnym wy
padku tylko chodzi, tak walka kulturna, jak walka 
narodowa do powiększania liczby wychodźców nie
zmiernie się przyczyniła. Każde przejście dóbr z rąk 
polskich (aby przytoczyć tylko jeden przykład) pociąga 
za sobą wielką liczbę wychodźców. Jest to faktem smu
tnym, aczkolwiek prawdziwym. Statystyka wychodźców 
z prowincyi poznańskićj i zachodnio - pruskićj z wielu 
względów jest niedostateczna. Jeśliby przy nićj słówko’;: 
„Czemu?“ więcćj uwzględniono, wykazałyby się rezultaty, 
które by zbyt pochlebnego światła na gospodarkę nie
mieckich obywateli i urzędników w tychże prowincyach 
nie rzuciły. Siedząc przy zielonym stoliku można staty
styczne cyfry do woli swego widzimisię łatwo nastroić, 
w praktyce życia jednakowoż zgoda ta nie zawsze się 
okazuje. Czemuż, pytamy dalćj, i w Szlezwigu cyfra wy
chodztwa z procentem wielkich posiadłości ziemskich nie 
stoi w równym stosunku. Nie rozminiemy się z prawdą, 
jeśli i tu względy narodowościowe za główny czynnik 
weźmiemy.

Po wstępie tym zwraca się „Freisinnige Zeitung“ do 
właściwego tematu t. j. do rady, by zapobieźono wy
chodźcom niemieckim z polskich prowincyi przez zuży
tkowanie ich w celach kolonizacyjnych. Wychodzi przy- 
tćm „Freisinnige Ztg.“ z zasady, jakoby „wychodźcy się 
przeważnie rekrutowali z ziemskich posiedzicieli mniej
szych i robotników narodowości niemieckićj“. Zdanie 
podobne mieliśmy w ostatnim czasie częścićj okazyą 
widzieć w pismach niemieckich, jakkolwiek ono z rze
czywistością bynajmniej się nie zgadza. Wolelibyśmy 
zaiste, by opierało się na prawdzie, tymczasem większość 
wychodźców stanowią jeszcze po iłziś dzień w polskich 
prowincyach sami Polacy. Chociażby zresztą było faktem, 
że więcćj wychodzi Niemców niż Polaków, to na prawdę 
nie wiemy, komuby zatrzymanie tych żywiołów więcćj 
wyszło na szkodę, czy nam czy tćż samemu rządowi. 
Kwestya odnośna była także przedmiotem dyskusyi 
w sejmie pruskim; zwrócić szczególnie uwagę w tćj mie
rze musimy na odnośną mowę pana Kościelskiego w izbie 
panów.

Bez uwagi z naszćj strony notujemy następujące 
zdanie „Freis. Ztg.“:

„Pruski rząd i partye rządowe w sejmie oświad
czyły, jak referat komisyjny okazuje, że byłyby zadowo
lone, gdyby się udało przez prawo stomilionowe niemie
cką ludność w prowincyi zachodnio-pruskićj i poznań- 
skićj powiększyć o 40,000 osób, któreby „umieszczone 
na właściwem miejscu ważny żywioł w germanizacyi 
tychże dwóch prowincyi stanowiły. Skromny to zamiar, 
dodaje „Freisinnige Ztg.“, jeśli wiadomo, że obie te pro- 
wincye w przeciągu pięciu lat od r. 1880 do 1884 sta

wiły 154,686 wychodźców za morze, Prusy Zachodnie 
80,926, Poznańskie 73,760.“

Jeśliby starania o zainteresowanie kolonizacyą wy
chodźców niemieckich z prowincyi polskich nie miały 
odnieść pożądanego skutku, to radzi „Freisinnige Ztg.“ 
spróbować z Pomorzanami i Meklenburczykami. Z Po
morza bowiem wywędrowało w 5 odnośnych latach osób 
94,085, z Meklenburgii 23,363. Najkorzystnićj zaś zda
niem tego pisma byłoby dla narodu niemieckiego ścią
gnąć niemieckich osadników z państw nieniemieckich, 
a szczególnie z Rosyi, gdzie według R. Boekha r. 1865 
znajdowało się 210,800 Niemców.

Polakom zaiste mało będzie zależało na tćm, kogo 
rząd użyje za osadników; wiedzą oni bowiem naprzód, 
z jakich żywiołów się ostatni składać będą. Zresztą 
okaże to może już czas najbliższy. Zadziwia nas tylko 
troskliwość pism niemieckich o przyszłych kolonistów, 
a szczególnie „Wolnomyślnćj Gazety“ pana Richtera. 
Każdy „fait accompli“ działa na Niemców niezmiernie 
i protest ich dawniejszy przemienia w przyzwolenie i po
chwałę. Oprócz tego widać, do czego dążą niemieckie 
dzienniki. „Freisinnige Ztg.“ zwraca w końcowych swych 
uwagach szczególną baczność na to, że osadnicy nie
mieccy w Rosyi są wyznania luterskiego. Meklenbur- 
czycy, Pomorzanie, koloniści niemieccy w polskich pro
wincyach także prawie wyłącznie są protestantami. 
Słodkie słówka i umizgi do katolików niemieckich, jakie 
w izbie panów i w sejmie nie tylko p. Miquel, ale i inni 
mieli dla katolików niemieckich, dzisiaj są zapomniane. 
40,000 Niemców, którzy do nas przybyć mają, nie tylko 
że narodowo, ale wyznaniowo mają zaprowadzić u nas 
zmianę. Czy im się to uda, wątpić musimy bardzo.

Wiedeń, 3 sierpnia.
(Sytuacya polityczna i zjazdy. — Zgromadzenie w Peszcie. — 

Sprawy ugodowe.)
(rs) W najlepsze się na to zanosi, że sezonu mar

twego w polityce tego lata wcale się nie doczekamy i 
z „ciszą na horyzoncie politycznym“, którą o tćj porze 
tak często autor przeglądu politycznego na wstępie kon
statować musi, nie spotkamy się. O ciszy ani mowy nie ma, 
a prędzćj jakiś frazes stereotypowy o ciągłćj błyskawicy 
na horyzoncie politycznym może pozyskać prawo oby
watelstwa. Czy błyskawica ta jest zapowiedzią pogody, 
jak się to czasami w przyrodzie zdarza, czy też nare
szcie dawno przewidywaną burzę sprowadzi, tego i naj
lepsi meteorologowie polityczni dziś jeszcze przepowiedzieć 
nie mogą, a to tylko nie ulega kwestyi, że elektryczności, 
mianowicie nad południowo wschodniemi okolicami Eu
ropy nazbierało się dosyć.

Tymczasem absorbują zjazdy monarchów i dyploma
tów całą uwagę, bo każdy sobie zadaje pytanie, czy im 
przypisać siłę uśmierzającą czy też rozniecającą burźę. 
W każdym razie trudno nie dostrzedz ostentacyjnego wy
kluczania czy też usuwania się Rosyi od udziału w zja
zdach reprezentantów dwu innych cesarstw. W Kissin- 
gen był tylko hr. Kalnoky; dzienniki niemieckie nawet 
podnoszą, że z bawiącym równocześnie w Kissingen am
basadorem rosyjskim bar. Mohrenheimem kanclerz nie
miecki się spotkał tylko raz jeden w czasie bytności hr. 
Kalnoky ego.

Bardzićj jeszcze uderzyć musi uroczysty charakter, 
jakiego nabiera spotkanie się cesarza austryackiego z ce
sarzem niemieckim w Gasteinie. Równocześnie bawi w 
Gasteinie kanclerz niemiecki, a cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi na pewno będzie towarzyszył hrabia Kalnoky, 
może nawet prezes gabinetu węgierskiego p. Tisza, który 
jutro do Ischl wyjeżdża. Ztąd udaje się też jutro lub 
pojutrze do Gasteinu ambasador niemiecki przy dworze 
austryackim ks. Reuss.

Wszystko to przechodzi miarę zwykłćj grzeczności, 
a z pewnością ma cel pokazania tym, których to obcho
dzić może, iż nie tylko monarchowie dwóch wielkich ce
sarstw środkowćj Europy w osobistćj z sobą żyją har
monii, lecz że i ich polityka ze sobą się zgadza.

Wizyta arcyksięcia Karola Ludwika w Petersburgu 
przez to nie zyskuje, lecz owszem traci na znaczeniu, 
mianowicie gdy ze wszech stron podnoszą jśj charakter 
wyłącznie grzeczności konwencyonalnśj, za jaką nawet 
prasa rosyjska ją uważa.

Od dziś rana bawi tu prezes gabinetu węgierskiego 
p. Tisza, a ztąd udaje się jutro do Ischl. Zdaje się, że 
podróż ta pozostaje w pewnym związku z epilogiem, 
jaki znalazła sprawa jen. Jansky’ego przez dymisyą bar. 
Edelsheim Gyulai i mianowanie jen. Pejaecevicza główno- 
komenderującym w Peszcie.

Nadmienić zresztą musimy, że z wielkićj burzy, 
jaką z tego powodu zapowiadały niektóre dzienniki wę
gierskie, bardzo mały powstał deszczyk. Zapowiadane 
manifestacye skończyły się na wielkiem zgromadzeniu 
pod gołem niebem, które się odbyło w ostatnią niedzielę 
w Peszcie pod auspicyami posłów skrajnćj lewicy i to 
posłów wyłącznie. Z umiarkowanćj lewicy przyłączył 
się do manifestacyi tylko poseł bar. Kaas; natomiast 
szef umiarkowanćj opozycyi hr. Apponyi stanowczo się 
oświadczył przeciwko wszelkim manifestacyom, gdy mia
nowanie i dymisyonowanie oficerów armii jest wyłączną 
prerogatywą korony.

Od zgromadzenia niedzielnego w Peszcie manifesta
cyjnie też się usunęli robotnicy, zapowiadając nawet w 
organie swoim prasowym, iż udziału w zgromadzeniu 
nie wezmą. Widocznie pouczeni są doświadczeniem przy- 
krem, jakie zrobili w czasie manifestacyi przeciwko jen. 
Jansky’emu.

Pomimo to liczyło zgromadzenie odbyte podobno 
kilka tysięcy uczestników, głównie z klas średnich — 
i uchwalono rezolucyą dosyć ogólnikową, tak, iż cała ta 
manifestacya, która się zresztą odbyła bardzo spokojnie 
i bez zakłócenia porządku, zapewne wrażenia wielkiego 
nigdzie nie wywrze.

O sprawie ugodowćj zapewne p. Tisza nie miał spo
sobności konferować tu z nikim po prostu dla tego, że 
żadnego z ministrów austryackich w Wiedniu nie ma, 
z wyjątkiem ministra oświecenia. Nawet hr. Taaffe bawi 
u siebie na wsi w Ellischau, a tylko od czazu do czasu 
do Wiednia dojeżdża i wszystkie sprawy bieżące na wsi 
załatwia.

Słychać zresztą, że rząd węgierski na notę wysto
sowaną do niego w sprawie dyferencyi z izbą austryacką 
względem noweli celnćj już odpowiedział i oświadczył 
gotowość podjęcia rokowań w końcu bieżącego miesiąca. 
Zdaje się nawet, iż rząd węgierski gotów jest do kon- 
cesyi w sprawie cła od nafty.

NIEMCY.

* Berlin, 4 sierpnia. (— Uroczystości heidel- 
bergskie. —) W uzupełnieniu sprawozdania z przebiegu 
uroczystości heidelbergskich podajemy dzisiaj mowę ber
lińskiego profesora Zellera, wygłoszoną podczas uroczy
stego aktu w auli uniwersyteckićj.

„Waszćj królewskićj wysokości i uniwersytetowi, 
którego jesteś rektorem — tak mówił profesor Zeller 
— mam polecenie wyrazić jak najserdeczniejsze życzenia

ciał naukowych, które przysłały tu swych reprezentan
tów nie tylko z wszystkich okolic niemieckiego cesar
stwa, ale i z tych wszystkich instytutów naukowych, w 
których nauki wykładane są po niemiecku. Polecenie to 
mogły te naukowe instytuty dać tylko jednemu, ponie
waż łączy je wszystkie jedno uezucie dla siostrzanego 
zakładu, którego jubileusz dzisiaj obchodzimy. Heidel
berg jest najstarszym uniwersytetem w niemieckiem ce
sarstwie, mimo to zdaje się, jakoby zakładowi temu wło
żono w kołyskę wieczną młodość, gdyż odrodzonymi 
czują się wszyscy, których duch jego owionie. I jemu 
samemu danem było pod ojcowską opieką dostojnych 
książąt podźwignąć się do nowćj świetności po każdym 
ciosie losu. Oby dobry duch, który nim zawsze kiero
wał, pozostał mu wiernym. Oby ten piękny kawałek 
niemieckićj ziemi przez długie jeszcze wieki był przyby
tkiem nauki i wolności ducha, niemieckićj oświaty i nie
mieckićj miłości ojczyzny.“

Wielki książę Badeński dawał wielki bankiet w mu
zeum, w czasie którego wzniósł dwa toasty, jeden na 
cześć cesarza, drugi na cześć heidelbergskiego uniwersy
tetu. Cesarzewicz wzniósł toast na cześć w. ks. badeń- 
skiego w tych słowach:

„Miejsce, z którego przemawiam, ułatwia mi moje 
zadanie. Tu w tym uniwersytecie od dawnych czasów 
różne, szczepy Niemiec przez swych synów, których tu 
na studya przysłały, zawiązały duchowy związek donio
słego znaczenia dla przyszłości. Duch, jaki się ztąd roz
szerzał, ucieleśnił się w osobie wielkiego k - / Dot 
mój pozostanie na zawsze wdzięcznym nieu : ksią
żętom, ponieważ ci przez usta, które me t U
zawsze się zamknęły, ofiarowali temu domowi godność 
cesarską. Z głębokiem wzruszeniem wspominam dostoj- j 
nego księcia, który słowo zamienił w pier wszy ży 7 y 
objaw. Niech żyje wielki książę!“

(— Bytność księcia Hohenlohe w Gastei -) łą
czą dzienniki z wielkiemi ćwiczeniami, jakie w jesieni 
mają się odbyć w Alzacyi i Lotaryngii. Namiestnik V 
zacyi i Lotaryngii ma poinformować cesarza o panują
cych stosunkach w pomienionych prowincyach.

(— Wyrok w procesie posłów socyalistycznych —) 
jaki się toczył przed kilku dniami w Freibergu, został 
dzisiaj ogłoszonym. Posłowie Bebel, Vollmar, Auer, Ul
rich, Frohme i Viereck skazani zostali każdy na 9 mie
sięcy, a posłowie Dietz, Müller i Heinzel każdy na 6 
miesięcy więzienia.

(— Śledztwo przeciw byłemu porucznikowi Hartun- 
gowi —) oskarżonemu o zdradę stanu, przybierze wedle 
„Beri. Börsen Ztg.“ bardzo szerokie rozmiary. Kochanka 
bowiem oskarżonego, z którą żył przez 5 lat a następnie 
opuścił, poczyniła bardzo kompromitujące zeznania. Har
tung miał być tym oficerem, który ukradł rewolwerowy 
karabin z koszar w Spandawie i sprzedał go francuzkie- 
mu rządowi.

(— Cesarz Wilhelm —) wyjedzie 10 bm. z Gastei
nu i w dniu 12 stanie w Batelsbergu.

H 0 LA N D Y A.
, * Amsterdam, 2 sierpnia. (— Środki bezpie

czeństwa. —) Burmistrz amsterdamski zabronił ulicznćj 
sprzedaży dzienników. Tym sposobem odjęto stronnictwu 
socyalno - demokratycznemu jeden z najskuteczniejszych 
środków do poduszczania ludu i wywoływania zaburzeń, 
a lubo zakaz powyższy krzywdzi dzienniki spokojnego 
ducha, to jednak ze względu na ład i bezpieczeństwo 
publiczne był koniecznym.

Jeden z najgorliwszych kolporterów pisma socyalno- 
demokratycznego „Prawo dla wszystkich“ znajduje się 
także w liczbie zastrzelonych, a onegdaj aresztowano 
redaktora tegoż pisma, van der Stadt, który na wszy
stkich zebraniach zawsze był bardzo głośnym i kilka
krotnie już przewodniczył.

Składki dla policyantów płyną bardzo obficie, a ró
wnocześnie mnożą się datki dla pozostałych rodzin po 
tych, którzy w smutnem zajściu śmierć znaleźli. Za
wiązał się już nawet komitet, celem zbierania dobrowol
nych składek, a suma ofiarowana rośnie mianowicie z 
tego względu, że pomiędzy poległymi znajdowali się 
także ojcowie licznych rodzin.

Tymczasem donoszą niektóre dzienniki, że niepo
mierna liczba konstablerów mundury swoje odesłała do 
ratusza, czyli innemi słowy prosiła o zwolnienie z służby. 
Pominąwszy już tę okoliczność, że bardzo skąpa ich ga
ża nie stoi w żadnćj proporcyi z tak mozolną służbą 
i wygórowanemi żądaniami, to przecież za złe im kroku 
tego poczytać nie można, gdy się zważy, że urząd ich 
nienawistnym jest dla ludu i że tem samem i oni nara
żeni są na prześladowanie ze strony pospólstwa.

W końcu uwzględnić należy i to, że w chwili tak 
niespokojnćj i na widowni obecnie tak zachmurzonćj jak 
w Amsterdamie, potrzeba dużo poświęcenia, aby pozo
stać chociażby za wyższe wynagrodzenie na stanowisku 
konstablera.

(— Szkoła wojskowa w Haarlenie. —) Minister 
wojny, chcąc zapobiedz brakowi pieszych oficerów, który 
w ostatnich szczególnie czasach mocno się dał uczuć, 
nakazał założenie szkoły wojskowćj w Haarlenie, dla 
edukacyi młodych oficerów. Pomimo opozycyi katoli
ckiego stronnictwa, w którego imieniu poseł Beniner 
ministra w sprawie tćj interpelował, szkoła będzie otwar
tą i czynność swą rozwinie, zanim jeszcze minister przy 
obradach nad etatem będzie zniewolonym na inter) Ja- 
cyą odpowiedzieć.

HISZPANIA.
* Madryt, 1 lipca. (— Rezultat trzymiesięcznćj 

pracy kortezów —) jest bardzo smutny: ani jednego 
prawa nie przyprowadzono, któreby miało większe znacze
nie, api jednego ulepszenia czy to w sądownictwie, czy 
ustroju szkolnym czy też w końcu pod względem eko
nomicznym.

Jedyny traktat z Anglią, który po długich dopiero 
i trudzących debatach przyjęto, stanowi przedmiot do
nioślejszy, mogący wszakże w przyszłości tak samo ko
rzyści przynieść, jak straty spowodować. Przedstawienie 
innych traktatów', handlowych aż do roku 1892 wynika
ło z porządku rzeczy i dla tego na obszerniejszą wzmian
kę nie zasługuje.

Do najważniejszych zaś reform, które gabinet libe
ralny w ustawie gwarancyjnćj z dnia 5 czerwca z 1885 r. 
uroczyście przyrzekł, nawet nie przystąpiono. Wisząca 
jeszcze nad Hiszpanią kryzys a zachmurzająca ustawi
cznie jćj horyzont polityczny, dowodzi niejako, iż mini
sterstwo w obecnym swoim składzie nie zdolne stworzyć 
niczego, coby obfite a błogie wydało owoce; równocze
śnie zaś nie trzeba zapomnieć, iż się stać może fatalnem, 
gdy stronnictwo reformatorskie do spokoju i milczenia 
zniewolone, nie będzie mogło stawić zapory prądowi, z 
jakim radykalizm i republikanizm dążą do obalenia obe
cnego rządu.

(— Mowy wygłoszone w stolicy katalońskićj -7) 
dnia 25 lipca na zebraniu niezadowolonych z zawarcia 
traktatu hiszpańsko-angielskiego, dzienniki podają teraz



-łownym przekładzie. Wszystkie charakteryzuje je- 
duch naturalnie wrogi obecnemu ustrojowi, myśl 
° plnieiszéj separacyi. Republikanie — tak dowodzili 

ijzUP __ pomyślą, o tem swego czasu, iż 3000 Kata- 
;t'" vków, przedstawicieli przemysłu katalońskiego, przy- 
’^eło idei rewolucyjnéj, aby się od reszty kraju od- 
lS.? Już pisaliśmy dawniej, że celem zebrania było 

'*e«ńie protestu przeciwko traktatowi hiszpańsko-an- 
kiemu, a nie demonstracya tak niepatryotyczna. Pro- 

S więc żadnego nie uchwalono, a traktat prawdopo- 
f3®. już 15 sierpnia r b. wejdzie w zastosowanie.

1 gilka fabryk w Katalonii tymczasem zawiesiło swoje 
tv a najzamożniejszy z fabrykantów wszystkich 

'cb robotników rozpuścił i przeciwko zawartej ugo- 
f£)1 publicznie zaprotestował. Rząd naturalnie będzie 
iie,ał coś uczynić dla pozbawionych chleba robotników, 
S zapobiedz groźnym zaburzeniom.

Rewolucyoniści — ) niezadługo odbędą zebranie 
Biaritz pod przewodnictwem Zorilli.

Canovas del Castillo —) wkrótce podejmie po- 
óż do Francyi, a następnie zamyśla zwiedzić Bern i 

[olice nadreńskie.__________________ ________________

JO:

(Z biura Wolffa.)
my.

5 sierpnia. Wszystkie związki aka- 
udziale dawniejszych swych członków 
. u jako rektorowi uniwersytetu, wie- 
' rowod z pochodniami. W korowodzie 

sześć kapel wojskowych i przeszło 2 
niesiono. W. książę podziękował ser- 

e ZA tę owacyą komitetowi studentów, 
esarzewicź wyjechał o 10 godzinie wieczorem, na 

odprowa zali go w. książę z małżonką i wielu 
arzy. Gdy pociąg ruszył, wzniósł nadburmistrz na 

cześć cesarzewicza trzykrotny okrzyk.
Wiedeń, 5. sierpnia. Jak piszą z Carogrodu do 

Neue Fr. Presse“, strzelił jakiś Turek trzy razy do wie! 
¿jego wezyra ale chybił. W śledztwie utrzymywał, że 
,v skutek niesprawiedliwości utracił cały majątek i chciał 
' tego zwrócić uwagę sułtana na siebie.
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Znakomity publicysta i powieściopisarz, oraz żoł
nierz z roku 1863 a następnie więzień stanu, umarł po 
długiój i ciężkiej chorobie w dniu 3 bm. we Lwowie mając 

48.
Z serdecznym żalem, który całe społeczeństwo pol- 

s dzieli, zapisujemy tę wielką stratę, jaka dotknęła 
przez śmierć śp. Lama literaturę i publicystykę naszą. 
Wyczekujemy bliższych szczegółów co do życia i pism 
śp. Jana Lama od naszego korespondenta lwowskiego, 
w tój zaś chwili ograniczamy się na przytoczeniu tego, co 
piszą dzienniki galicyjskie.

Sp. Jan Lam urodził się w Stanisławowie z ojca 
Niemca. Wykształcenie otrzymał w gimnazyum stani- 
sławowskiem i uniwersytecie lwowskim.

Od upadku powstania w roku 1863, w którem jako 
niegdyś wojskowy austryacki otrzymał rangę kapitana a 
odznaczył się niezwykłą walecznością i przytomnością 
umysłu, po odsiedzeniu długiego więzienia poświęcił się 
wyłącznie zawodowi dziennikarskiemu i wytrwał w nim 
do ostatnićj chwili, rzec można do ostatniego tchu. — 
Obdarzony świetnym talentem i wyjątkową pamięcią, był 
on jedną z najdzielniejszych sił w naszem dziennikarstwie. 
Publiczność zna go tylko z „Kronik lwowskich“ i po
wieści — ci, co z nim pracowali, wiedzą, jak cenne, ja
sne, z głęboką znajomością rzeczy a oryginalną zawsze
myślą pisane artykuły polityczne wychodziły z pod jego 
pióra.

Co zaś największą u dziennikarza wartością —była 
w śp. Lamie siła przekonań i wierne przy nich wytwa- 
nie, wszakże bez owego oporu, który nie uwzględniając 
ani zmienionych stosunków, ani postępu nauk społecznych 
i politycznych wiecznie jedno i to samo powtarza. Był 
on patryotą polskim do szpiku kości, a rozumiał, że 
tylko w sojuszu z dążeniami do wolności i postępu, od
rodzić się możemy.

Wróg zacięty wszelkiego wstecznictwa, tak w poli
tycznym jak i społecznym względzie, zwalczał dzielnem 
swem piórem najskutecznićj wszelkie wsteczne u nas 
Prądy.

Od dwóch lat ciężką złożony niemocą, nie składał 
pióra. Podziwienie obudzała nie słabnąca siła umysłu 
w ciele, które z dniem każdym widocznie zamierało. W 
ostatnich jeszcze, przed kilku tygodniami pisanych kro
nikach, talent jego, a nawet swobodny humor, jaśniał 
'v pełnym blasku.

Cześć pamięci znakomitego pisarza — wiernego do
ostatniego tchu syna Ojczyzny!
s

Nauczycielowi Kilińskiemu udzielono emeryturę z prawnie 
należącą mu się pensyą, oraz przyjęto na etat nauczycielkę 
Toporską.

— * Budowa kolei poznaûsko-wrzesiûskiéj o tyle już
postąpiła, że n ebawem zaczną na niej kursować pociągi robo
cze dla dowozu materyalu.

— * Unią, wieś rycer.-.ką, nabył z wolnej ręki od pana 
Zielonackiegu pan Tadeusz Chrzanowski, syn p. Se
weryna Chrzanowskiego z Stanisławowa I.

— * Dowiadujemy się, że wieś Koszkow w powiecie 
śremskiin, mająca rozległości liinb mórg a położona nad.szosą 
z Borku do Śremu i do Leszna, jest do nabycia z wolnej ręki. 
Warto, aby majętność tę nabył kto z rodaków.

— * Na polu w Brzeźnie znaleziono pewną ilość mo
net srebrnych z czasów rzymskich cesarzy Nerona, Wespazya- 
na, Trajana itd. Monety te, jak nam donoszą, są .wielkości 10 
tenygów, srebro piękne,' a niektóre sztuki świetnie, się zacho
wały ; napisy na nich są czytelne, kształt wszystkich równy.
Na każdćj prawie monecie inna postać i głowa cesarska z na
pisem w około. Na miejscu, gdzie znaleziono owe monety, ro
biono dalsze poszukiwania — lecz nic już więcćj nie znale
ziono.

— * Towarzystwo młodych przemysłowców polskich 
w Wągrówcu urządza w przyszłą niedzielę dnia 8 bm. w 
lasku p. Lehmanna ku Łęgowu zabawę letnią. Koncert rozpo- 
cznie się o godzinie 4 po południu. Nadmieniając, że osobnych 
zaproszeń się nie rozsyła, prosi o liczny udział uprzejmie

Zarząd
— * Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Inowro

cławiu urządza w niedzielę dnia 8 bm. w ogrodzie leczni
czym (Kurhauzie) zabawę letnią, urozmaiconą koncertem, grami 
towarzyskiemi, rzucaniem do orla, strzelaniem do tarczy, pu
szczeniem balonu, sztucznemi ogniami i tańcem na sali, na którą 
zaprasza jak najuprzejmićj Zarząd.

— ’ IF Bawiczu spaliły się w dniu 3 bm. dwie stodoły 
na przedmieściu wroclawskićm. Obiedwie były napełnione zbo
żem. Przyczyna pożaru nie wiadoma.

— * Dr. Schriier, wyższy nauczyciel przy gimnazyum 
ostrowskićm, otrzymał tytuł profesora.

— * W Lesznie dwóch chłopców bawiącyoh się zapał
kami, podpaliło stodołę, która się spaliła wraz z całym tegoro
cznym sprzętem.

— * Majątek Sampława pod Lubawą, mający 4756 
hektarów rozległości, nabył od p. Gireau p. Rutkowski.

— * P. Leopold Jendrowski, Toruńozanin, syn zmar
łego kościelnego Jenrirowskiego przy kościele św. Jakóba w 
Toruniu otrzymał od króla belgijskiego Leopolda nominacyą na 
pierwszego skrzypka przy nadwornej operze w Brukseli.

— * Z Akademii umiejętności w Krakowie. W 
dniach 10 czerwca i 10 lipca b. r. odbyły się w Akademii u- 
miejętności posiedzenia wydziału historyczno-iilozoficznego pod 
przewodnictwem prot. dr. Zolla.

Na posiedzeniu z dnia 10 czerwca przedstawił profesor dr. 
Zakrzewski wiadomość o rodzinie kardynała Hozyusza, która 
będzie drukowaną na czele drugiego tomu korespoudencyi kar
dynała, a z której okazuje się, iż kardynał miał ośmioro ro
dzeństwa, mianowicie dwoje rodzonych : brata Jana i siostrę 
Annę za Hektorem von Watt, kupcem krakowskim, oraz sze
ścioro przyrodnich, z tych troje z pierwszego małżeństwa matki 
z Erkardem Schlakierem i troje z drugiego małżeństwa ojca z 
Brygidą Gleywiczówną, przez które to rodzeństwo wszedł w 
powinowactwo z rodzinami patrycyuszów krakowskich : Deoyu- 
szów, Krupków, Danielów, Mornsteinów i Beerów.

Na posiedzeniu dnia 10 lipca czytał dr. Abraham rzecz 
pod tyt. : „Proces inkwizyoyjny w ustawach Innocentego III i 
w nauce spóiczesnćj.“ Za twórcę procesu ¡akwizycyjnego u- 
chodzi powszechnie papież Innocenty III, a to z tego głównie 
powodu, że proces ten po raz pierwszy dopiero w jego usta
wach się pojawia. Czy jednakowoż był to zupełnie oryginalny 
utwór Innocentego III, czy też Innocentemu III. należy przypi
sać jedynie recenzyą, tudzież bliższe określenie i rozwinięcie ja
kiejś formy procesowćj już istniejącćj, są to pytania do tćj 
pory nie rozwiązane.

Istnieje wprawdzie hipoteza, że proces inkwizycyjny jest 
dalszym rozwojem postępowania infamacyjnego, że wraz z tem 
wywodzi swój początek z wizytacyi. Z postępowaniem infa- 
macyjnem jednak proces inkwizycyjny nie ma nic wspólnego, 
oprócz zasady dochodzenia z urzędu; o jakiejkolwiek analogii 
form nie ma mowy. Ponieważ zaś ta wspólna zasada woale nie 
była nową, że tkwiła tak dobrze w postępowaniu intamacyjnem, 
jak i w niektórych innych rodzajach postępowania prawa ko
ścielnego, że wreszcie nie była obcą prawu rzymskiemu, które 
tak często kościelnemu za wzór służyło, przyjść należy do 
przekonania, iż z samćj wspólności zasady nie można wniosko
wać o pochodzeniu.

Szerszą i pewniejszą podstawę badania może dać jedynie 
forma procesu inkwizyeyjnego, tem bardzićj, że forma w ogóle, 
jako dość konserwatywna, może częstokroć bardzo długo nawet 
przechować ślady swego pierwotnego pochodzenia. Ponieważ 
jednak forma procesu inkwizyeyjnego tak jak się przedstawia 
za ozasów Innooentego 111, które muszą tutaj służyć za punkt 
wyjścia, w literaturze w głównych tylko rysach i to prawie wy
łącznie na podstawie źródeł w Corpus juris c a n o nie i 
zawartych, jest określoną, ponieważ nadto stosunek pierwotny 
tego procesu do procesu denuncyacyjnego, o ile denuncyacya 
może dać powód do przedsięwzięcia inkwizycyi, mylnie dotąd 
był pojmowany, przeto należało raz jeszcze szczegółowo nad tą 
formą się zastanowić, uwzględniając nadto inne akta urzędowe 
Innocentego III, tudzież współczesną mu naukę, aby zdać so
bie dokładnie sprawę z tego, w jakich punktach Innooenty III 
uznał za stosowne proces inkwizycyjny bliżćj unormować, a co 
należy odnieść do wpływów obcych, czy też wzorów wcześniej
szych lub wpływów nauki. Z owój formy zaś okazuje się, że 
takowa w punktach, których ani nauka nie dotykała,, ani Inno
centy III nie normował, wykazuje pewne właściwości, które 
każą się domyślać innego jćj pochodzenia, aniżeli dotychczas 
sądzono.

Oprócz wielu innych, dwie właściwości są tu nader ważne 
a mianowicie oznaczenie procesu inkwizyeyjnego jako perse- 
outio c i v i 1 i a i kara właściwa w tym procesie a m o t i o 
ab administration e, którą Innocenty III nawet zmie
nić wkrótce musiał. Ponieważ obie te cechy z celem procesu 
inkwizyeyjnego zupełnie nie licują, przeto były dotąd niezro
zumiałe, a to tem bardzićj, że usprawiedliwienie ich, choćby 
nawet przez analogią z zwyczajnym procesem cywilnym ko
ścielnym, co także czynić usiłowano, nie może do żadnego do
prowadzić celu. Można to jedynie wytłumaczyć, odnosząc je 
do jakiejś formy procesowćj, już przed Innocentym III istnie
jącćj, z której on mógłby wziąść wzór lub ją do swoioh celów 
nagiąć. Forma taka, w którćj te cechy i inne jeszcze niemnićj 
charakterystyczne odnaleść się dadzą, istniała rzeczywiście, a 
ślady jćj posiadamy w kilku listach Aleksandra III. Listy te 
dotyczą spraw, gdzie chodzi już o delapidatio, już to 
w ogóle o majątek kośoielny, który z jakiegokolwiek innego 
powodu doznał uszczerbku czy to przez zły zarząd osoby za- 
rządzającćj, czy z innych od nićj niezawisłych powodów. Forma

nej na podstawie praoy: „Studya nad pontyfikatem Piusa IX“, 
a wykład „O zapatrywaniach Bossueta i Vicona na historyą“ 
odbył się 19 lipca. — Wreszcie w dniu 2 sierpni , odbył się 
wykład Wielkopolanina dr. Józefa Milewskiego „O obe
cnym stanie kwestyi monetarnej“, który na podstawie rozprawy 
„Prawo spadkowe a własność ziemska“ („Przegląd Polski“ z r. 
1886) habilitował się do ekonomii polityeznój.

— * Niks deutsch. Baron Mikołaj Wesselenyi,; olbrzy
miego wzrostu magnat węgierski, był jednym z najwybitniej
szych przywódzców opozycyi w sejmie węgierskim i dla tego 
nielubiany u dworu. Cesarz Franciszek kazał mu się stawić 
przed sobą i ujrzawszy go, z całą namiętnością obrzucił go 
gradem wyrzutów. Wesselenyi z zupełnym spokojem wysłu 
chał, a kiedy cesarz w końou dodał: „Teraz zrozumiałeś mnie 
ty węgierski buntowniku!“ — Węgier uchylając głowy z nai
wnym wyrazem twarzy, odpowiedział tylko : „Niks deutsch.. 
To doprowadziło cesarza do ostatnićj pasyi; zbladł cały, od
wrócił się i odszedł.

— * Kalendarz. — Jutro w piątek dnia 6 sierpnia 
Przemienienie Pańskie.

Wschód słońoa o godzinie 4 minut 27, zaohód o godzinie 
7 minut 43.

Dnia 6 sierpnia 1506 roku zniesienie Tatarów pod Kłe
ckiem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE S ARTYSTYCZNE.

- Kłosów wyszedł z druku numer 1100 i zawieraj: 
Mirtala, powieść Elizy Orzeszkowćj (dokończenie). — Listy wło
skie, przez Cezara Polewkę. — Pod równikiem, odczyty S. S. 
Rogozińskiego (c. d.) — Ignaoy Łyskowski, przez A. Donimir- 
skiego — Listy Bohdana Zaleskiego do Adama Mickiewicza — 
Z pamiętników Czaplica (o. d.) — Listy J. I. Kraszewskiego. — 
Zabawa dziecinna w Ogrodzie zoologicznym w Warszawie. — 
List z podróży prot. Karola Jurkiewicza do A. P. — Pokłosie. 
— Przegląd polityczny. — Najnowsze prace z literatury eko
nomicznej, przez Witolda Załęskiego (c. d.) — W dodatku : Z 
pism i1’ od ludzi Ryciny: Ignacy Łyskowski. — Zabawa 
dziecinna w Ogrodzie zoologicznym w Warszawie, rys. z natury 
Ks. Pillati (5 drzew.). -- Brzeg rybacki w Polądze, rys. z na
tury S. Witkiewioz. — Rysunki M. Kotarbińskiego ¡do powieśoi 
„Mirtala.“

MOTYLI 00 POZNANIA 
dnia 4 sierpnia.

FRANCUZKI. Waligórski z Skórze- 
żoną z Goli. Radoński z Królestwa 
z familią z Komornik. Pani hr. Pla- 

z Koszkiew. Saohse z Berlina. Salo-

LUZINSKIEGO HOTEL 
wa. Potworowski z 
Polskiego. Poniński 
ter z Proch. Szenic 
mon z Cubeny. Lenthć z Paryża.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ks. Szajkowski z 
Radlina. Kozłowski z Kraśnio. Rabski z Miłosławia. Kosta- 
neeki z bratem z Berlina. Wolnicki z Dobrojewa. Pani 
Molkow z Królestwa Polskiego.

LOTER Y A.

WIADOMOŚĆ! MIEJSCOWE I POTOCZNE.

»ŁNAIŃ, 5 sierpnia.

Vu żelazny mibwencyonowania toa-
polskiego w Poznaniu złożyli:
Z Krynicy p. Nowak rubli 3 czyli po zamianie mr. 5 

9(1.
P. Teodor Luziński za sierpień i wrzesień mr. 1.
P. Zborowski za lipiec, sierpień i wrzesień 39 fen.
Akademicy wrocławscy mr. 1 fen. 60.
Razem dziś złożono mr. 8 fen. 80.
— * Instalacya ks. ofieyała prałata dr Likowskiego na 
nika tutejszśj kapitały odbyła się w dniu dzisiejszym w

¡■innych godzinach w katedrze. Równocześnie donoszą nam, że 
»8. kanonik Dorszewski został mianowanym dziekanem 
Kapituły.

— * Naczelny prezes hr. Zedlitz przyjmował w dniu 
Wczorajszym o ll godzinie najpierw wyższych urzędników re- 
Wncyjnych, a następnie cały niższy personai urzędniczy. . Na 
Przemowę naczelnego prezesa odpowiedział prezes rejencyi p. 
“Ommerfeld.

W południowych godzinach składał naczelny prezes wi- 
lyfy naczelnikom władz cywilnych i wojskowych.

— * Przewodniczącemu komisyi kolonizacyjnćj, na
czelnemu prezesowi, dodano do pomocy radzcę rejencyjnego 
, f e 1 n i o k e z ministerstwa rolnictwa i dotychczasowego 
™>drata p. dr. Wittenburga. Komisya ta juz się ukon- 
atytuowała.

— * Z rady miejskiej. Z końcem bieżącego roku koń- 
Czy się urzędowanie bezpłatnych radzców miejskich pp. Ander- 
8cha, Annussa, Chlebowskiego i Kronthala. Wybór nowyc 
Muzeów odbędzie się dopiero w miesiącu wrześniu. _

. Rada miejska uchwaliła nadto na wczorajszem posieaze- 
budowę nowego budynku dla miejskićj straży ogniowej

Przy Masztalarskiśj ulicy i przeznaczyła na ten cel 70 tysięcy

fen,

postępowania, jakie w tych razach przeprowadzono, jest zupeł
nie podobną do formy późniejszego procesu inkwizyeyjnego, 
posiada jednak charakter postępowania cywilnego skarbowego 
a nie karnego.

Skoro jednak weźmie się na uwagę powyższe charaktery
styczne cechy procesu inkwizyeyjnego, z których można się 
domyśleć, że proces ten na jakiejś formie procesu cywilnego się 
oparł, przeto tem bardzićj prawdopodobnem się staje przypu
szczenie, że forma procesu inkwizyeyjnego została zaczerpniętą 
z procesu cywilnego skarbowego, jaki się toozył w sprawach, 
w których chodziło o prawa majątkowe kościoła, gdzie zwierz
chnik najwyższy z mocy swego prawa musiał z urzędu wystę
pować przeciw członkom hierarchii, prawa te czy to z winą, 
czy bez winy własnćj naruszającym, że więo Innocenty III o 
tyle był oryginalnym, że ową właśnie tormę procesową zmieni! 
na tormę procesu karnego Jeśliby zaś chodziło jeszcze o dal
sze pochodzenie i dalszą analogią, to takowśj ani w obrębie 
prawa kościelnego, ani rzymskiego znaleść nie można; prawdo
podobną jest tylko jedna analogia, a to z procesem skarbowym 
frankońskim, wykazującym podobieństwo nie tylko zasad, ale i 
niektórych form postępowania. .

W dyskusyi nad tym przedmiotem zabierał giOS profesor
dr. Zoll- ,

— * Cenna pamiątka. W tych dniach zdarzyło nam 
się _ pisze „Kur. Warsz.“ — oglądać nader cenną pamiątkę, 
a mianowicie ołtarzyk obozowy, stanowiący niegdyś własność 
króla Stanisława Leszczyńskiego. Ołtarzyk ten był przez króla 
wygnańca darowany już w Nanęy krewnemu, Józefowi Opaliń
skiemu, późniejszemu oboźnemu koronnemu.. Na ostatku ołta
rzyk znajdował się w posiadaniu Karola Opalińskiego, ubogiego 
właściciela kilkowłókowego folwarku w Hrubieszowskiem. Cenną 
pamiątkę nabył od niego hr. Krasicki z Wołynia, zapłaciwszy 
za nią 4509 rsr. Za te pieniądze ubogi ziemianin mógł spłacić 
naglące długi i ocalić dla dzieci ostatni szmat ziemi, Przy na j- 
mnićj dobrze się stało, iż cenna pamiątka przeszła w dobre i 
pewne ręce.

— * W uniwersytecie Jagiellońskim odbyły się w 
ostatnich tygodniach trzy habilitacye, a mianowicie habilitowali 
się: dr. B o 1 e s ł a w U 1 a n o w s k i do prawa polskiego; wy
kład „O statucie Przyłuskiego“ odbył się 17 lipca. — Dr. Bro
nisław Dembiński habilitował się do historyi powszech-

788 829 [3000] 932 85 92 53133 74 297 300 [1500] 90 93 539 
61 89 727 34 49 50 [15001 71 1300] 903 16 32 85. 59024 100
39 202 29 66 318 429 48 89 521 23 38 [300] 72 93 694 700 U
40 43 822 43 989.

60045 88 106 44 58 60 68 84 96 220 54 327 38 421 530 
88 729 r 500( 01 91 826 908 27 86 [3001 94- 6/069 269 f1500!
99 329 41)7 59 72 527 38 49 79 629 57 [550] 74 795 817. 62045 
[30 01 61 [1 >00] 138 90 236 49 328 36 82 92 404 94 506 97 635 
43 59 735 855 904 37. 63080 [550] 82 99 140 60 201 8 32 431 
[3001 538 60 630 861 900 3. 6/019 193 205 323 [300J 53 75 
402 33 517 20 37 746 60 [3000] 800 49 50 976 65104 21 53 
81 226 [3001 40 60 94 300 44 62 591 663 [550] 849 66 [300] 88 
902 13000] 32 [3001 46 [300] 64 [3000] 88 94. 66030 35 [300]
67 127 [300] 40 80 [550] 90 247 [550] 62 88 357 [300] 74 402 
[15001 9 50 [300] 52 507 23 608 24 64 716 [300] 77 807 20 31 
56 941 55 86 [550], 67023 59 118 23 36 54 226 [300] 307 75 
578 86 707 823 24 45 58 [1500] 80 95 923 85 [3001. 63202 
[3000] 14 18 28 33 34 73 303 [1500] 12 403 29 96 [300] 543 94 
600 72 99 712 [15000] 30 830 52 74 973 [550]. 69009 [550] 17
97 183 204 14 73 412 88 713 24 59 [300] 70 890.

70006 95 97 108 237 52 91 310 88 439 511 [1500] 77 84 
92 600 [300] 22 [3000] 799 820 [1500] 61 85 88 904 8 67. 
72021 189 222 33 [3000] 90 325 30 [300] 539 52 81 835 85 
11500] 927 78. 72026 29 64 157 61 91 281 83 442 501 68 76 
92 834 [550] 920 56 63. 73048 188 251 [1500] 63 80 [3000] 
354 482 525 54 629 50 55 69 [550] 79 83 88 717 47 54 81 849 
952 64 94. 72049 99 203 41 [1500] 60 91 96 312 92 459 87 
556 78 631 40 42 [300] 711 22 69 75 825 910 82. 75004 85 86
98 112 44 233 34 343 [1500] 58 446 [1500] 50 [550] 75 636 38
50 72 759 69 804 961. 76027 31 [550] 139 ]550] 40 254 68 301 
8 68 85 441 51 91 514 58 [300] 77 [300] 649 50 56 95 705 842 
89 968 1300]. 77025 [300] 87 208 25 56 301 21 33 42 444 57 
511 52 665 701 [300] 7 34 72 807 49 52 [300] 902 [15000] 38. 
73025 [300] 156 [300] 91 260 303 89 [300] 515 16 654 71 724 
[300] 98 800 [550] 11 53 90 908 49. 79104 220 21 86 90 311 
400 60 64 66 507 [300] 624 816 90.

50066 94 207 413 24 (550) 54 73 [3000J 507 37 59 60(550) 
644 59 70 94 726 42 48 60 [300] 891 41 46 59 71 99 902 13 
(300) 20. 5/042 123 [300] 29 37 203 23 70 92 [1500] 309 87 46
51 62 88 425 591 601 [30u] 34 35 62 43 48 54 88 721 35 65 77 
86 830 84 916 [3000] 26 43. 52011 90 179 323 54 68 (550) 400 
62 68 00 522 60 637 43 44 [1500] 60 (550) 85 89 882 935 92 94. 
55095 220 392 435 507 14 27 61 76 642 72 94 821 28 39 65 
936 78 82 88 95. 54032 [300] 177 85 [300] 91 293 96 (560) 98 
501 610 38 [300] 65 83 712 15 1500] 20 42 49 63 803 10 929 
60. 55019 130001 67 69 85 108 23 86 94 397 433 48 513 48 
rsoool 89 606 27 44 724 850 58 60 918 35 60. 56016 77 154 
85 98 232 79 308 9 529 38 90 [300] 96 (6000) 607 17 [3000] 53 
69 754 72 867 (300) 949. 57025 58 87 135 96 97 210 43 46 62 
300 444 (550) 524 98 (300) 637 703 20 929 31 32. 55004,57 
74 97 124 204 8 31 87 333 42 69 579 625 43 55 704 49 71 812 
15 22 73 926 59 75 [3000] 99 [1500]. 59004 [3000] 171 206 
420 41 43 51 502 19 99 604 46 90 733 806 31 32 (550) 69.

90057 68 138 82 95 212 43 346 443 558 83 642 700 
(550) 13 [300] 45 87 93 [300] 815 [1500] 92 973 87. 9/017 
131 83 223 52 61 (300) 93 97 304 87 506 701 14 30 58 (300) 
89. 92030 (550» 115 *27 59 82 90 231 66 307 21 73 416 
514 661 84 830 49 76 [1500] 81 (300)916 33 (300)70 83. 95065 
101 208 41 400 (300) 68 [3000] 70 537 (550) 63 68 91 648 (550) 
60 64 717 28 [1500] 36 52 873 93 936 79 90. 9/099 [300] 124 
342 (300) 405 7 516 34 673 712 838 45.

Berlin, 4 sierpnia.
Przy dalszem dziś ciągnieniu IV klasy 174 król, pruskićj 

loteryi klasowćj padły następujące wygrane:
(Numera, przy któryoh nie jest podana w nawiasie wy

grana, wygrywają 210 marek.)
8 184 216 20 36 69 323 28 433 543 58 640 43 779 841 1300] 

906 20 33. 7019 72 [300] 144 [300] 232 [1500] 35 51 [300] 70 
88 99 332 [5501 430 54 71 573 601 24 738 40 55 837 64 75 911 
38 62 92. 2026 97 104 18 25 224 47 51 347 453 [300] 56 76 
94 [300] 516 648 735 50 52 61 76 841 89. 5025 28 [300] 114
64 223 57 97 414 33 90 614 15 48 [300] 82 703 45 806 904 [300]
91. Z009 24 [15001 48 215 43 66 [309] 351 [300] 55 417 39 45 
[300] 513 20 98 667 714 29 77 99 311 25 30 57 71 89 906 14. 
5Ü27 82 106 34 246 303 23 80 422 554 87 656 72 702 28 34 80 
96 843 59 907 12 35. 6035 46 [1500] 51 64 114 82 210 25[550[ 
50 [300] 77 83 310 45 58 [3000] 410 38 70 536 47 [300] 75 659 
708 66 76 850 931 [3000] 64 [300] 93. 7055 [550] 107 266 [300] 
401 19 509 80 96 656 [300] 703 74 83 84. «037 81 95 108
[3000] 46 ¡300] 63 82 94 296 306 46 68 460 [550] 63 546 674 
82 704 19 921 94 [300!. 9050 87 92 95 [550] 115 22 [300] 41 
230 37 319 53 [300] 54 67 471 [300] 577 81 [1500] 603 [3000] 
35 700 75 823 903

Z01O9 91 203 [1500] 46 [550] 55 324 32 62 [300] 94 419
65 [300] 88 527 68 73 [550] 621 44 728 32 [1500] 37 73 [560] 
811 [15()0] 44 77 942. ZZ1G7 28 68 70 300 [300] 44 66 85 91 
[3< 00] 400 44 501 [300] 50 77 612 85 717 79 883 950 55 56 71. 
72015 107 34 238 58 79 80 323 24 554 633 57 94 704 23 47 54 
813 [1500] 15 41 47 73 [550] 82 [6000], Z3017 37 152 286 326
33 59 82 461 508 11 60 [550] 91 626 [1500] 91 723 48 79 92 
870 [1500]. //005 11 51 52 101 39 60 73 80 481 [3000] 607
34 [300] 716 |550] 36 839 70 986 93 [300]. Z5094 147 200 326 
13001 72 [550] 409 60 [550] 502 33 58 80 606 36 783 851 936 
77. 76092 100 99 223 331 33 444 561 64 654 70 81 763 879 
972. 77008 20 26 97 111 60 72 234 314 70 98 401 10 24 51 
69 646 [550] 66 [360] 739 861 924 41 83 Z3036 163 98 216 
321 52 [6G00] 512 601 [550] 41 60 704 30 50 805 8 26 904 48. 
19076 96 [3u0] 109 60 69 73 87 201 [550] 330 40 56 [550] 74 
499 [550] 5C6 [3000] 22 603 49 50 775 87 918 20 25.

20054 162 [550] 83 209 23 85 360 93 412 521 22 609 13 
798 820 [55OJ 59 [300] 65 [300] 912 24 [300] 28 44 [300] 80. 
2/069 123 [300| 235 74 341 57 65 98 99 475 89 520 613 [300] 
25 [550 773 90 812 [550] 61 99 [1500] 977 91 [300J. 22030 34 
¡300] 75 150 [1500] 91 93 254 356 456 70 82 527 39 52 [1500] 
692 717 54 [650] 826 91 94 [3001 949 61. 23034 92 121 231
[5501 89 302 35 72 494 530 [6000] 81 631 [300] 710 18 887 956 
76 [1500] 2/098 237 44 54 322 88 94 [1500] 408 19 [550] 588
642 707 838 81 94 [550] 981. 23003 45 [300] 86 185 273 336
492 95 521 29 41 618 80 724 [300] 38 74 844 918 [550] 26045 
47 250 338 532 [550] 618 62 69 [3000] 77 81 90 712 911 24 [550]. 
27010 [300] 60 130 64 72 204 [1500] 27 322 95 473 593 634 
50 709 79 808 13 [3000] 29 83 927 82 [1500] 94. 2S156 98
r3000] 218 [300] 85 [300] 305 444 54 604 49 [300] 69 788 89 
875 936 [300] 61 81. 29082 125 346 85 416 53 507 84 [300]
621 29 43 789 875 931 73 [3000] 74.

30060 135 [1500] 44 46 50 212 [300] 56 6 7 340 418 39 
95 r3001 512 37 60 84 636 760 83 862 976. 3/054 93 146 50 
91 99 209 91 97 396 466 [550] 77 518 90 [300] 653 726 800 78 
82 88 942 71. 32018 38 39 92 321 30 34 [300] 402 [1500] 61 
84 574 618 [300] 55 57 [550] 721 45 64 95 889 908. 33169 82 
87 88 250 301 [300] 42 96 ¡3000] 440 43 65 549 58 91 602 
ri5001 3 81 732 [550] 35 39 [550] 869 919 37 [550] 78. 3/059 
h,. .oh cr. 87 rstmi 99^ aa7 «n rwii un ut rs r

PRZEMYSŁ. HANDEL I GOSPODARSTWO.

* Bumuńska 5-procentowa fundowana renta 
z r, 1881 Przyszłe losowanie odbędzie się dnia 1 września.
Przed stratą kursową w ilości 28/4 pro. rnniój więećj w razie wy
losowania zabezpieczyć się można w domu bankowym Karola 
Neuburgera w Berlinie przy ulicy Franou-
z k i é j 
marek.

nr. 13 za opłatą asekuraoyjną w sumie 11 fen. od 100

Rursa telegraficzne.
SZCZECIN, 5

Kurs z dnia 
Pszenioa stale 
na sierp.-wrześ. 
na paźdz.-ligtop. 
Zyto stale
na....................
na sierp.-wrześ. 
na paźdz.-listop. 
Olćj rzep. b. zm, 
na sierpień, 
na wrześ.-paźdz.

sierpnia 1886. 
4

158 — 
158

157 50 
157

125 — 
125 —

124 50 
124 50

42 
42 -

42 
42 -

Kurs z dnia 
Okowita wyżćj 
w miejsou . .
na sierpień-wrześ 
na wrześ.-paźdź. 
na paźdz.-listop. 
Rzepik
na.....................
Olćj skalny
w miejsou

BERLIN, 5 sierpnia 1886
Kurs z dnia 

Pszenioa wyżćj 
na .wrześ, • paźdz. 
na listop.-grudz. 
Zyto słabo 
na wrześ.-paźdź. 
na paźdz. listop. 
na listop.-grudz 
Olćj rzep, stale 
na wrześ.-paźdz. 
na kwieoień-maj 
Okowita wyżćj 
w miejsou. . . . 
na sierpień-wrześ. 
na wrześ.-paźdź. 
napaźdz.-listopad 
na listop.-grudź. 
na kwiecień maj 
Owies
na wrześ.-paźdz.

Wypowiedziano : 
żyta 100 węopli 
okowity 8900001.

80 130 65 87 [550] 225 337 80 [550] 90 415 83 509 65 624 60 
771 [300| 823 77 950 83 87 [330]. 35007 109 12 37 42 [3000] 
236 70 [300] 303 27 407 49 68 72 97 700 856 58 956. 36025 
95 120 30 33 55 76 224 64 [1500] 351 61 [550] 73 448 75 570
81 87 613 63 99 [6000] 737 44 804 67 81 988 90 [550]. 37114 
15 18 [550] 57 87 [1500] 216 [3000] 48 490 51o [550] 12 634 
81 99 [6000] 701 [300] 10 26 56 62 68 838 914 22. 33006 58 
76 82 193 243 80 358 402 15 45 47 48 [1500] 521 661 719 5! 
84 [300J822 998. 39012 138 86 281 82 342 471 503 29 59 652 
74 733 940 61 86.

/0OO5 33 39 67 130 36 54 261 [300] 78 89 313 19 [300]
51 62 99 410 [550] 74 92 [300] 515 29 [1500] 94 605 65 750
805 923 63 71 88. Z/002 3 83 146 51 248 67 97 353 85 [300] 
92 440 1300] 75 562 67 655 [1500] 66 [550] 61 [300] 74 [550] 
703 18 36 38 837 83 973 75 Z2024 43 60 |300] 136 95 237
328 401 72 522 600 [300] 53 716 [300] 853 66 89 936 93. Z3083
¡3001 189 227 43 [1500] 44 54 312 [3000] 422 36 86 97 526 36 
605 46 89 96 782 89 800 7 r300] 11 932 [550] 51 [30001 82.
44030 115 64 71 77 202 54 69 331 61 73 430 42 [550] 62 629
57 711 15 43 [300] 65 839 [300] 901. Z5023 49 80 329 64 70
405 43 62 512 81 606 7 80 819 23 26 31 87. 46034 [1500] 38
39 108 28 39 44 74 209 [1500] 16 28 38 41 305 36 68 427 31
513 682 744 48 927 37 84. 47130 50 94 [550] 98 [300] 278 86
480 512 73 664 97 [1500] 739 60 81 87 97 840 [300] 62 932 40
52 74. Z3007 [550] 77 83 104 14 40 208 16 41 [550] 69 319 58 
73 98 469 83 516 638 88 96 705 21 [550] 61 812 [1500] 99 [550] 
907 [3000] 53 54 81 88 90. 49007 [300] 24 66 186 237 41 51 
68 310 20 54 66 419 61 [550] 68 577 612 726 807 14 [3000] 34 
71 84 930.

50106 15 [300] 160 77 268 380 81 88 609 19 34 78 709 
21 38 817 22 35 69 993 [300], 5/037 61 63 169 75 208 [300] 
50 346 48 473 547 50 606 17 [1500] 51 800 58 [300] 912 14 
[5501 39 45 81 84. 52116 23 25 60 67 [550] 73 92 276 88 333 
79 ¡3000] 84 483 503 9 41 631 40 720 [300] 812 32 53 68. 
53039 57 59 74 [300] 118 33 45 80 445 522 619 58 [550] 702 
[300] 5 54 909 81. 5/041 118 57 226 56 [1500] 71 [1500] 302 
r3000] 4 [300] 20 449 [1500] 73 528 47 656 57 757 829 60 
964 [550], 55071 230 319 13 19 47 475 80 5C6 635 36 62 713 
18 [ 3001 19 24 52 815 25 940. 56087 120 52 [550] 82 293 [300] 
308 41 97 424 25 82 548 54 58 73 75 673 781 812 [300] 86 [550] 
911 41 [300] 46. 57135 36 59 91 293 362 495 507 604 19 72

Kurs z dnia

38 10
37 50
38 10 
38 40

37 90 
37 30
37 90
38 40

10 75 10 75

154 25 153 -
166 - 154 50

126 60 126 60
127 — 127 —
127 50 127 75

42 30 41 90
43 80 43 60

37 90 37 60
37 40 36 90
38 13 37 70
38 60 38 2(
38 60 38 20
39 90 39 60

114 50 115 -

Pożyczka 4%. . 
Pozn.4°/o lis. zast

» zas. 
„ listy rent,

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr 
Ros. banknoty . 
Ros.poż. ang.1871 
Ros.ziem. list, zas 
Pols. list. zast. 5°/( 
Polsk. listy likw, 
Węg.4%renta złoi 
Aust. akoye kred 
Austr. frano. kolćj 
Lombardy . ,

Ospogob giełd«
dość stale spok.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

(Urzędowe

105 90 
101 80 
100 - 
105 10 
161 80 
69 80 

197 90 
99 25 
98 50 
62 10 
57 30 
87 

154 — 
372 50 
189 —

Poznań, 4 sierpnia, 
sprawozdanie targowe

targowćj miasta Poznani a.)]

Zboża 
(za 100 kilogramów)

Pszenica

Żyto 

Jęczmień | 

Owies |

cena najwyższa 
„ najniższa 

f cena najwyższa .
[ „ najniższa . .

cena najwyższa 
„ najniższa 

cena najwyższa . 
najniższa1.

105 80 
101 90 
99 90 

105 10 
161 80 
89 80 

198 — 
99 40 
98 60 
62 10 
57 25 
87 — 

454 — 
374 50 
189 —

komisyi

T
dobry 
^7 !).

o w a r
średni
^7

pośled

— — — — -- —

12 75 12 40 12 20
12 60 12 30 12 —
— — 11 40 10 80
— — 11 20 10 60
— — — — —
— — - — — —

Ceny
przeoię-

ciowe
A

12

11

39

C e n a
Inne artykuły naj

wyższa 1
naj

niższa
przeoię-

ciowa
-*7 ł i -*7 ł

Q,„__i snopkowa . za 100 kilogr.Sloma t do słania . 7 — 6 25 6 63

Siano......................... „ 6 — 5 25 5 63
Groch . 1 „
Soczewica j bez dowozu „

— — — —
Fasola ( „
Ziemniaki.................... „ 2 20 2 2 10

('’.'■KS«“1.““8'- 1
1

40
20

1
1

20 1
1

SO
10

Wieprzowina.................... „ 1 20 1 — 1 10
Cielęcina......................... „
Skopowina. . . . . . „

1 20 1 1 10
1 — — 80 _ 90

Słonina ....... „ 1 60 1 40 1 50
Masło............................. „ 2 — 1 50 1 75
Łój wołowy .... „ 1 — — 80 —. 90
Jaja ........ za kopę 2 — 1 90 1 95

5 sierpnia.
(— Sprawozdanie

Giełda poznańska,
(W.) Poznań, 5 sierpnia, 

giełdowe. —)
Stan powietrza: chłodno.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —mrk. Wypowiedziano — etr. 

Na sierpień 124. ofiarowano, na sierpień-wrzesień —ofiaro
wano, na wrzegień paźdz. —ofiaro w.
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Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów 

na sierpień 36.10— marek płacono, na wrzesień 36.50--.— 
marek płacono, na październik 36.50 marek płacono, na listo
pad-grudzień 36.60 marek płacono, na styczeń 36.80 płacono, na 
luty 37.00 płacono.

Okowita w miejscu (bez beczki) 36.10 ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Zyto bez handlu.
Okowita: Cena wypowiedzialna 36.20 marek. Na sier

pień 36.20— marek płacono, na wrzesień 36.70- - marek pła- 
oono, na październik 36.70— marek płacono, na listopad —.— 
marek płacono, na listopad grudzień 36.60 marek płaoono, na 
grudzień-styozeń —.— m. płac

Wypowiedziano: 20,000 litrów.
Okowita w miejson (bez beczki) 36.00 mr.
(W.) Poznań, 5 sierpnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 

00 11.75-12 mrk, nr. 0 10.50—11.00 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.25—9.75 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 5 sierpnia. 
4% nowe listy zastawne poznańskie 101.80. S1/«4/# nowe listy 
zastawne poznańskie 100 10. 4% nowe listy rentowe poznań
skie 105.00. 5% powiatowe obligaoye 105.00. 41/«4/» powiato
we obligaoye 105.00 3’/,•/(, szląskie listy zastawne. —.— 4°/0 
szląskie listy rentowe 104.80. Kwileoki Potocki i Spółka 
(Bank rolniczy —. Poznańskie akoyjne stowarzyszenie spry- 
towe 90.00. Poznański bank prowinoyonalny 119.50. 41/«4/« 
pruska pożyozka ukonsolidowana 105.50. S1/,0^ premiowana po
żyozka z 1885. 31/,0/. obligi długu państwa 100.20 Starogardzko- 
poznańskiój kolei żelaznój 104.00. Warszawsko - wiedeńskiój 
kolei żelaznój 285.50. Austryaokie noty bankowe 161.50. Au- 
stryaoka renta srebrna 69.80. Węgierska renta złota 102.00 
Polskie listy likwidacyjne 67.50. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 62.00. Rosyjskie noty bankowe 198.10 
marek.

Giełda bydgoska, 4 sierpnia. (Sprawozdanie 
izby handlowej.) Pszenioa: trz. się, wysoko-pstra i 
szklista piękna 153-156 marek, najprzedniejsza nad notowania,
jasno-pstra średni gatunek------ marek, pośledni gatunek
146-152 marek. — Żyto: b. zm., stare żyto 115-117 marek, 
nowe żyto wedle gatunku 115-119 marek. — Jęozmień: 
nominalnie, piękny 115-119 marek, pośledni gatunek 110-118 
marek. — Owies: nominalnie według gat., looo 122-128 ma
rek. Gro oh: nominał., do gotowania 140-150 marek, na paszę 
125—135 mr. — Rzep 175-178 mr. — Rzepik 170-175 mr. 
— Okowit a : per 100 litrów a 100,J/„ 36.50 marek. — Kurs 
rubli: 197 .00 marek.

Giełda wrocławska, 4 sierpna.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Żyto (per 20 cent.) m. int. Wypowiedziano----- centn.
Cena wypowiedz. —marek. Na ten miesiąo 130.00 żądano, 
na sierpień - wrzesień 129.50 żądano — płacono, na wrzesień- 
październik 130.59 marek żądano — płacono, na październik- 
listopad 130.50—.— marek żądano, na listopad-grudzień 13i.50
marek żądano, na grudzień-styczeń 1887 r.----- marek płac.,
na kwieoień-maj — żąd.

Owies. Na ten miesiąo 125.00 żąd., na sierpień-wrzesień 
120 żad., na wrzesień-październik 114 żądano.

Okowita: spok. Wypowiedziano 55,000 litrów. Cena 
wypowiedzialna —. — Na ten miesiąc 36.50—.— m płacono, 
na sierpień - wrzesień 36.50—.— marek płac. — ofiarow., na 
wrzesień - październik 37.00 marek płac, i ofiarowano, na pa
ździernik-listopad 37.00 marek ofiarowano — żądano, na listo
pad-grudzień 37.20—.— marek żądano — ofiar., na kwiecień- 
maj 1887 roku 38.10 marek żądano, na wrzesień —marek 
płao. i żąd.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

dobry towar średni towar pośl. towar
najw.
cena

najniż.
oena

A

najw.
cena

najniż.
cena

najw.
oena

najniż.
oena

iA A A
Pszenioa biała ¡6 40 .6 — 15 20 14 80 14 7> i4 60
Pszenioa żółta 16 20 15 80 14 80 14 60 14 20 14 —
Żyto................... 13 60 13 40 13 10 12 80 12 60 12 20
Jęczmień . . . 13 70 13 40 12 — 11 50 11 — 10 50
Owies .... 13 50 13 30 12 — i 2 60 12 30 12 10
Grooh .... 16 — 16 50 15 — 14 — 13 — 12 —

Berlin, 4 sierpnia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.)

Pszenica: per 1000 kilogramów. Loco zaniedb. Ter- 
mina niżćj. Wypowiedziano 1.000 cent. Cena wypowiedz. 151.5 
mrk. Looo 145-170 wedle gatunku, żółta do przesyłki 152.0 
marek, piękna polska — marek pł., żółta marchijska — marek 
z zwózką płaoono, na ten miesiąo —.— płaoono, na sier
pień - wrzesień —.— marek płacono, na wrzesień - październik
153.0- -------- marek płaoono, na październik-listopad 153.75-
154 00 marek płacono, na listopad-grudzień 154.75-155.0------
marek płacono, na grudzień-styozeń —.— marek płacono, na 
styozeń-luty 1887 roku —płacono, na kwiecień-maj 158.5- 
168-158.5 marek płacono. .

Zyto: per 1000 kilogr. Loco trud, sprzed. Termina niże).

Wypowiedziano 2000 centnarów. Cena wypowiedz. 126.0 ma
rek. Loco 124—136 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
126.5 mrk., krajowe piękne nowe 132-132.5 marek z kolei ptao., 
nowe wilgotne 127.5 marek z kolei płao., na ten miesiąc —.— 
marek płaoono, na sierpień-wrzesień —.— marek płac., na 
wrzesień październik 126.25-126.5—.— mr. płac., na paździer
nik —.— marek płacono, na październik-listopad 127.-127.25- 
marek płao., na listopad-grudzień 127.75-127.5-128 marek pła
cono, na grudzień-styczeń —.— marek płac., na kwiecień-maj 
1887 r. 131.25-131.5 marek płacono.

Jęozmień: Per 1000 kilogramów loco spok., wielki 
i mały 122-180 marek płao. wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogramów. Looo słabo. Termina niżćj.
Wypowiedziano-----oentnarów. Cena wypowiedzialna —.—
marek. Looo 121—160 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
122.0 m. płac., pomorski z zapachem —.— m., pomorski średni
---------płac., dobry 140-143 mr., piękny------------mr. z kolei
płacono, szląski piękny —, morawski piękny 147 marek z kolei 
płacono, rosyjski średni------ , dobry 124-126.5 z zwózką pła
cono, piękny —. płao., na ten miesiąo 118-117.5 płao., na sier
pień-wrzesień —. płac , na wrzesień-październik 115-114 5-114.75 
płao., na październik-listopad 113.5-113.0 płacono, na listopad- 
grudzień 112-1 ¡1.5 płaoono.

Okowita: per 100 litrów a 100°/# — 10,000%. Termina 
nieco słabićj. Wypow. 1,680,000 litrów. Cena wyp. 36 9 N ten 
miesiąc 37.1-36.8-56.9 płacono, na sierpień-wrzesień 37.1-36.8-36.9 
marek płao., na wrzesień-październik 37.9-37.8 mrk. płacono, 
na październik-listopad 38.4-38.2-----marek płaoono, na listo
pad-grudzień 38.4-38.2---- marek płacono, na grudzień-sty
czeń —.------ marek płaoono, na styozeń-luty 1887 roku —
marek płaoono, na luty marzeo —.— marek płaoono, na kwie- 
cień-maj 39.7-39.5 . marek płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 pcL bez be
czki 37.5 płaoono.

Mąka pszenna nr. 00 22.50-20.75 marek, nr. 0 20.75- 
19.00 nr. 0 i 1 —mr., rżana nr. 0 17.75-17.25 marek, nr. 0 i 
1 18.75-17.75 mr. per 100 kilogramów brutto z miechem. Nr. 
0 1’/« marek wyżej jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
miechem.

Magdeburg, 4 sierpnia. (Ceny o u k r u.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 20.60—20.90 m.

„ , rend. 88 proo. 19 40—19.60 m.
Usposobienie: ustalone.

Mielona rafinada (wł. beczki) . . 25.75—26.25 m.
Miel, oukier pośledni I (wł. beozki) 25.25---- .— m.

Usposobienie: spok.

(Nadesłano.}

Haute -N ouveaute

„Violetta.“
Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrueńskiego wyrabiane 

sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 ten. za 100
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie. "*
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Odczyty i ćwiczenia
dla

studyów agronomicznych przy Król, uniwersytecie w Wrocławiu

Semest

ayruiiuillicziiycii przy moi. umwcioj icvic ,, 
podczas semestru zimowego 1886/1887-

r rozpoczyna się z dniem 16październi ka 1886 r.

Śpiewy historyczne
z muzyką i rycinami, w
Wars aw.c wydane w r. 1816, są do 
nr bycia za cenę 30 Mrk.

Bliższych wiadomości uuzieli eks e- 
dycya Dziennika Poznańskiego.

Odpowiedni wyciąg z nowego spisu odczytów uniwersytetu.
A. Agronomia i umiejętności zastosowane do 

stanu gospodarczego
Profesor Dr. W. V. Funke: Nauka agronomiczna uprawy ziemi 

(nanka przemysłu agronomicznego;) ogólna nauki nrodukcyi zwierzęcej; collo 
quinm agronomiczne. — Profesor Dr Holdefleiss: ogólna nauaa o u- 
prawie roli; chemia cgrykulturna ; wełnozi.awstwo. — Profesor Dr. Weiske: 
Chemia zwierzęca; o procesach chemicznych żywienia w cuł&ch zwierzęcych; 
ćwiczenia praktyczne w laboratorium agrykulturno eheniicznem. — Profesor 
Dr. Metzdorf: Anatomia i fizjologia domowych zwierząt ssącyth; o 
Charonach zaraźliwych u zwierząt z uwzględnieniem tych, których zaraza 
na ludzi paść meże; doświadczenia z nauki weterynarskiej; prace naukowe 
w laboratoryum zakładu weteryuarskiego. Proł. Dr. Friedländer: wy
rabianie okowity i cukru; technologia wody, objaśnienia eksperymeutacyjne 
ćwiczenia praktyczno-chemiczne w laboratoryum technologiczaem. - Król, 
nadleśniczy Kayser: Wstęp do nauki leśnictwa; niemieckie drzewa le
śne i ich utrzymanie; hodowanie lasów. — Król, radzca rejencyjny i radzca 
budowniczy Bayer: o budynkach gospodarskich; budowa wodna, w za- 
stósowaniu do agronomii; zwłaszcza drenowanie, irygacye łąk i sypanie gro
bli; w połączenia z tem wymiary pól i niwelacya z praktycznemi ćwicze
niami. — Inspektor ogrodów Stein: ogrodownictwo agronomiczne. (4398 

B. Umiejętności zasadnicze.
Profesor Dr. Meyer : Fizyka eksperymentalna ; ćwiczenia w obser- 

wacyach i doświadczeniach fizykalnych wspólnie z profesorem Dr. Ł. We- 
berem 1 Dr. Auerbachem. Prof. Dr. Ł. Weber fizykalne za
sady meteorologii Tajny radca rejencyjny profesor Dr. Lówig: Chemia 
anorganiczno-ekaperymentaloa: chemia analityczna; ćwiczenia praktyczne w 
laboretorynm chemicznćm. Profesor Dr. Poleck: organiczna chemia eks- 

erymentalna ; analityczne metody do badania pokarmów, wody i powietrza, 
rofesor Dr. Lehmann: mineralogia ogólns. Tajny radca górniczy 

prof. Dr. Römer: Geologia; wskazówki do stndynm nad zbiorami i auko- 
wemi muzeum mineralogicznego. Profesor Dr. Ferdinand Cohn; na
nka o kryptogamach z badaniami mikroskrpicznemi: prace w zakładzie fi- 
tyologii roślinnój, botaniczne kolloqnia, wspóloie z Dr. Schwarzem. — 
Prof. Dr. Engler botanika ogólna, połączona z badaniami mikroskopiczne- 
mi, wybrane ustępy z geografii roślinnej. Dr. Schwarz: anatomia roślin ■ 
na i fizyologia zmiany materyi; o Darwinizmie. Dr. Fax : liistorya roślin 
knllnrowych; o chorobach roślinnych. Frof. Dr. Schneider: zoolo
gia zwiereąt kręgowych; celloqoinm zoologiczne. Dr. Rohde: wybrane 
ustępy z biologii zwierząt. Prof. Dr. V. Miaskowski : ogólna ekono 
mia społeczna, ekonomia polityczna, (polityka ekonomii społecznćj), ćwiczenia 
państwowo-polityczne. Profesor dr. Lexis: nauka o finansach i ćwicze
nia państwowo, polity czne.

Co do odczytów humanitarnych z dziedziny matematyki, filozofii, hi- 
storyi powszechnej, historyi literatury itd. tudzież co do niektórych odczytów 
z hygieny pnbliczgćj i wreszcie co do nauki języków francuskiego, angiel
skiego i polskiego, oraz situk pięknych, odsyłamy do ogłoszonego co do
piero Spisu ogólnego odczytów uniwersytetu.

£

Dalszych szczegółów co do stosunków studyum agronomicznego przy 
król, uniwersytecie udziela chętnie niżej podpisany, pomiędty innemi przesyła
jąc bezpłatnie małą broszurkę, wyłaszczającą te stosunki.

rociaw w lipca 1886.
Dr. Walter v. FunŁe.

zw. profesor, dyrektor zakładu agronomicznego 
przy uniwersytecie.

Korzystna lokacya kapitału.
Do większego interesu przemysłowo-handlowego w mieście Poznania, 

z wieloletnia egAystencyą, doborową i liczną klientela oraz znacznym bardzo 
obrotem handlowym, poszukuje 6iQ cichego spóllliksi lub spóllliczki 
z kapitałem mniej więcćj 15 do 25 tysięcy marę*, ktoremi można sobie za
pewnić skromne, ale pewne utrzymanie. . (4345

Celem bliższego porozumienia się, zechcą reflektanci podać swoje adre
sy do Eksp. Dzień. Pozn. p. lit. N. B. Nr. 4345.

A. Arendt i Spotka
Wielka Rycerska ulica Nr. 1.

Zaliła«l optyczno-mechaniczny, fabry
ka telefonów i telegrafów

podejmuje urządze
nia dzwonków ele
ktrycznych i pneu
matycznych, zakła
dów telefonicznych, 
gromochronów i o- 
świetlania elektry
cznego podług naj
nowszych ulepszeń 
pod gwarancyą, dal ój

poleca wielki wybór 
w zakres optyki, me
teorologii, matema
tyki, fizyki ekspery
mentalnej, oitopedyi, 
chirurgii, położni
ctwa, chemii, galwa- 
nokaustyki i sztuki 
leczniczój wchodzą
cych aparatów i na- 
w dział mechaniki irzędzi oraz fabrykuje i reperuje wszelkie ----- --------

elektrotechniki wchodzące machiny, aparaty i instrumenta.
Kosztorysy przesyła franko. (3979

U las ii ej fabrykacji
Oliwy do machin, dwa razy rafinowane i odkwaszone, 
Smarowidle na ocle. (3717
Skltollne, nowe smarowidło na skóry i pasy, uz ane jako uaj- 

lepszy środek do konserwowania skór wszelkiego gatunku,
w puszkach po: 125 gr. 3> fen 

250 gr. 50 fen.
£00 gr. 8T fen. 
centna 60 Mr.

Dwuclarcsyk wapna, chemicznie czysty, 11—13«B«, najtańszy śro
dek desinfekcyjny dla gorzelni, browarów, itd.

Kwas solny.
Wszystko jak najlepszej jakości i po nąjtańszćj cenie poleca

Dr. Homan May.
Fabryka chemiczna w Poznaniu.

Damy znajdą miłe i tanie przy
jęcie u p. Nagel, Wrocław, Nicola - 
strssse Nr. 73. (4355

Cierpienia brzuszne,
choroby płciowe, skutki zarazy 
i onanii, słabości męzkie, npławy, i.o- 
llur.ye, alącą uryrę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę
cherza i nerek, leczę listownie 
według najnowszej scieutyficznćj me
tody, za pomocą środków nieszkodli
wych. Bez przerwy zawodu! Najści
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz
syłam bezpłatni'. (Portorium listu wy
nosi 20 fen.j

Dr. Westeroth.
Basel-Binninaren (w Szwajearyil.

.AIN-EXPELLEB 
j kotwitf ^)

* iat bufa. Una indita śtiwm
lladlaiier'a

czerwona apteka
w Poznaniu 

poleca prawdziwie dalmacki

proszek na owady
gwarantując za to, że jest czysty, 
delikatnie umieiony i nadzwyczaj 
skuteczny. Nie należy go identyfi
kować z tz. perskim proszkiem na o- 
wady, który mniej lub więcej fał
szowany jest i bezskuteczny. Pra
wdziwego da,mackiego proszku na 
owady dostarczam funt po 2,40 Mrk., 
oprócz tego w puszkach blasztnych < d 
25 ten w puszkach z urządzeniem do 
rozdmuchiwania od 50 f., nadto poleca

naftalinowy papier
lole do wkładania w c

A_ _ dna mole do wkładania w meble, 
suknie itp. 6 arkuszy 50 fa. 

Tynktura na mole but. ł M. 
Radlanera czerwonaa pteka w 

Poznaniu.

1886 r. nalewy
naturalnych wód mineral
nych, tudsież z Krynicy i I- 
wonicza, wraz z wszelkiomi in- 
gredyeneyami kapleloae-
mi. Dla Szan. pacyeniow pijących 
wody mineralne jest ogród mój otwarty.
Dr. Mankiewicz w Poznaniu.

(4347)

Fr. Sujecki,
Restanracys|, Zamkowa ulica Nr. 

Juiro w piątek dnia 6go bm.
5.
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Zakład tapicersfco-dekoracyjny 
J. K. Bańkowski,

Poznań, PoiSffórna ni. lir. 5,
wykonuje ws-elkie prree tapicerskie i dekoracyjne: wyściela O 
meble, wyrabia materace sprężynowe itj deko- 
rnje pokoje, urządza firanki, rolety, markizy,
układa Uyzauy itp. (4302

Powierzone prace wykonuje sumiennie, trwale i tanio.

J. &, A. Witkowscy
w Poznaniu, Berlińska ul. 1

pozwalają sobie niniejszem uniżenie donieść o nadejściu 
w wielkim wyborze (4357

• i r

najnowszycn inaTeryaiow
zagranicznych i krajowych

na porę jesienną i zimową.

Płachty na stogi,
płachty zimowe, worki, oliwę i sma- 

X rowidło.

Pasy do maszyn,
Artykuły gumowe etc.

polecają (3827

Orlowsfei i Spółka.
P»znaB, Wilhelmowska ulica Nr. 21.

Tania kolej polna.
Używana przez frótki czas do transportu gliny i buraków, praw e 

jak nowa kolćj polna, 1800 metrów dłnga, jest tanio do sprze
dania lub wynajęcia całkiem lub częściowa Ł.skawe zapytania 
w téj mierze przyjmuje pud lit F. 030 Rudolf Mosse W Fozna- 
nin, przy ni. Fryderykowakićj Nr. 16.

czystćj krwi Poland-Cllina, około 2 lata mający, cena 130 
u.rk. Proszczaki 10 do 12 tygodni mające, czystćj krwi 
P land - China po 30 marek, krzyżowane Poland-China z York
shire po 20 mrk. włącznie klatki i opłaty za chlew poleca fran
co do Pobiedzisk (4358

Scho Iz,
Jerzykowo p. Biskupicami (Biskupitz Posen.)

sprzeda w acza.
S. H. Korach-

>0000000000000000000

►oooooooooooooooooooo
) Po łukuję do mego handlu towarów modnych i 

fekeyi damskich nadzwyczaj zręcznego (4411

Nakładem i drukiem drukarni ł. I. Krauewekiego (Or. W. Łebińaki) « Pomimo.

Niezawodny Rezultat!’
- ■ w '~ *

Kto chce dobra swe sprzedać, 
lub kto chce dobra kupić, 

tenniech się tylko z zaufaniem zgłosi do 

Ajenta dóbr LICHTA w Poznaniu
.Szybka,sumienna i dyskretna usługa 

dla sprzedających i kupujących.

Wschowskie kiełbaski 
o wybornym smaku! 

4341 J. Porada, Wschowa.
FI. Strzelecka 31, ówa mie

szkania pańskie od 1 października rb. 
do wynajęi ia: 1 j Pięć pokoi, dwa przed
pokoje itd. na III p. 2) Cztery pt koje 
i », d. na parterze. (4339

Na św. Marcinie Nr. 26 są pańskie

pomieszkania
parterowe o 2 i 4 pokojach z przyna- 
ieżytośiiami do wtnajęcia. (3943

Dwupiętrowa

k ainieni ca
z handlem korzennym, połączo
nym z destylacyą, z obszernym 
zajazdem i dobremi stajniami w 
Strzelnie jest pod korzystnemi 
warunkami do wydzierżawienia 
lub do sprzedania. Bliż. wiado
mości udzieli M. Siemianowski 
Szarlój p. Łojewo. (4269

Inkarnatkę sprzętu z 1886 r. 
poleca handel nasion Ebstein, Fi- 
Schergasse 26, Wrocław.) (4338

Owczarnia zarodowa (4346
Oxfordshiredow n
w Skotnikach p- Paproć, powiat 

Inowrocławski
Sprzedaż oryginalnych try

ków angielskich ruzpoczyna się 
z dniem 3 sierpnia. Józefy Grabski.

Dominium Lewice
poczta Lewice (Lewitz( ma na 
sprzedaż (4353

250 jagniąt
angl. krzyż, z stycznia r. b.

2 UCZNI
poszukuje do handlu cygar

M. llnbiński, 4349 
Wrocław, Mathiasstr. Nr. 96.

Polka
biegła w jęz. niem., znająca krawiec- 
czyznę i białe szycie, która praktyko
wała 4 lata w jednem miejscu jako 
nauczycielka początkujących dzieci, 
poszukuje umieszczenia zaraz lub od 
1 paź iziernika. Adr. D. B. Wyrzysk.

Ogrodnik
z kilkonastoletnią, chlubną praktyką 
w kraju i w Niemczecb, obeznany z 
wezelk. gałęziami swego zawodu, szn- 
ka miejsca on 1 10. br. F. A. Drwęski.

Nauczycielka,
Polka, znająca dokładnie ję
zyk francuski, niemiecki i muzy
kę, poszukuje umieszczenia. Bliż
sza wiadomość pod lit. J. B. A. 
Nr. 4343 w Eksp. Dziennika 
Poznańskiego.

Agronom,
który praktykował jut łat 10, w osta
tnim czasie zwiedzałzał gospodarstwa 
saksońskie, obeznany z buchhalteryą 
i cegielnictwem, poszukuje miejsca za
raz za dość skromnem wynagrodzeniem li 
tylko w takiem gospodarstwie, gdzie 
gorzelnia się znajduje. Łask, oferty 
norasza się pod lit. N. N. Polnisches 
Verein, Dresden, Schöiselgasse, Ba
varia, Restaurant. (4364

Sekundaner
życzy sobie udzielać korepetycji , 
d 'mu lub po za demem. Zgłoszt-ni, 
uprusra p"d literą H. S. 20 do re. 
doki yi Dzień. Pozo. (440«

Urzędników gosp.
j. t. rządzców, ekonomów i pi 
sara y; knchn rzy, stniących, stel 
machów, kowali i gospodynie,
. rawdz.wie zdatnych i dobrze prleco.' 
• ych ludzi, mam każdego czasu (i0 
umieszczeHia i poszukuję takowych, 
SD. Wituski, Inowrocław,

(3014

Młody człowiek,
mający lat 30, z poważanśj ro
dziny, wolny od wojskowości, 
władający językiem polskim i za
opatrzony w najlepsze polecenia 
poszukuje zaraz lub od 1 wrze
śnia odn. 1 października rb. sta
łego miejsca jako rachmistrz, se
kretarz lub pisarz podwórzowy. 
Obecnie jest w miejscu. Łaska
we oferty pod lit A. Z. Nr. 
29786 poste rest. Wend. War- 
now, an der Berlin-Hamburger 
Bahn. (4287

Urzędnik gospodarczy,
ktwalor, w średnim wieko, w dobre ta- 
świadczeni» zai-patrzoDy, 20 lat ssmo- 
dzieloćj praktyki mający, szuka każde
go czaou omieezczeoia. Bliż. wiado
mość w Ekipcd. Dzień. Poznańskiego 
pod literą B. 3884.

Klaunom, żonaty, z wieloletnią 
praktyką, zaopatrzony w dobre świade
ctwa i polecenia poszukuje miejsca pod 
jak uajskromniejszemi warunkami; Żo
na zająć się może W danym razie go
spodarstw em domowem. Adres poda 
Eksp. Dz. Pozn. p. Nr. 0883

Młoda panienka, z dó
br éj familii, znająca się nĄ ku
chni i gospodarstwie wiejskiem 
praktycznie, przytćm obeznana z 
krawiecczyzną, szuka miejsca jako 
gospodyni lub wyręczycielka pa
ni w zarządzie domu. BI. wiad. 
w Eksp, Dzień. Pozn. p. lit. A. 
Z Nr. 0504.

W handlu żelaza i korzeni 
znajdzie zupełnie obeznany

05
05
O’

zaraz miejsce. Polecenie i 
osobiste przedstawienie konie
czne.

Września. J. Niziński.
Znajdzie «mieszczenie1

.. średnim wieku nauczycielka egzatp., 
muz , władająca francuskim i niemie
ckim językiem. (4348
Poszukują umieszczeni®:
nauczycielki do młodszych dzieci, mu- 
zykalue, bony Polki i Niemki, freblo- 
wstiie, pisarz i gorzeluik doświadczony-

Agencya Fontowicza.

Franciszek Urbański
z Świerczewa pod Poznaniem, opuścił 
mnie przed pięciu laty, a pobyt jeg'1 
nie .jest mi znauy. Ktoby wiedzist 
gdzie s e obraca, zechce mi o tem do
nieść. Maryanna z Bieląc®* 
ków Urbańska na Górnej 
Wildzie pod EoziirtuiHin Nr. 6*«

oniocnika w 
moim liaudlu jnż zajęte*

J. J. Kufller,
4409) Gniezno.

TEATR WIKTORYA!
Z powoda przygotowania do

„Stabstrompeter“
zostanie teatr zamknięty 

w czwartek dnia 6 sierpn'u 1886.
W miejsce tego odbędzie się

wielki koncert ogrodowy
wykonany przez zwiększoną k“”
oe’.ę pułku greaadyerow Nr. 6.

DYREKCYA-4370)
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